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ZSRR staje w obronie 
nienaruszalności Zasad Karty ONZ 

Konferencja prasowa u ministra WYSZYNSKIEGO, 
szefa delegacji radzieckiej na ONZ 

NOWY JORK '.PAP). Jak już donosiliśmy, dnia 18 bm. wieczorem od 
była się konferencja prasowa u ~ad z:eckiego m inistra Spraw Zagramc~ 
nych A. Wyszyńsk!ego, sze fa deleg:ic ji radzieckiej na bieżącą sesję Gem:
ralnego Zgromadzenia ONZ. 

Na wstępie konferencji, mini.;;ter Wyszyński oświadczył dz:enn:ln
rzom, że pragnie omówić iagadn'.!:'nle _zbliżających się wyborów ~rzcclt 
niestałych członków Rady Bezprnczenstwl!' na m1eJsce ust~puJąc~·ch 
przedstawicieli Argentyny, Kanady l Ukrainy, a to ze względu na pewve 
szczególne okoliczności te.i surawY. 

obrócą się w niwecz ! że te!l pod- kandydaturę, a nie konk11rować z 
stępny cel nie zostanie osiągnięty. kandydaturą Czecbosłowa~ji. 
Takich wyborów niestalyi::h czł..in- Na pytanie korespondenta ag~n
ków, przy tak jaskrawym lek .; r::wa- cji Fra nce Presse o to, jak ustosun
żeniu K:irty ~NZ i ustalony~h_ trn-: I ko\falby się zw;ivek Ra-j!iE'cki d? 
dycyj nie mozna będzie uznac am 

1 
ewentualnego wyboru J:1'{.>Slawn, 

za legalne, ani za spr~wiedliwc. • 

1

. si;ef delegacji :adziec.ki:! ~:; YP·>:i: 
Delegacja rad7'1ecka będzie nial swe pop~z-~n.e ~<o\,a. ' " Z~v1ą. 

właśnie tak oceniała te wvbo· I zek Radz1eck1 me mogłby uznac:: le
ry, jeżeli więksr.ość Z~l'Otn. Rd?:e· i galno.ści .wyborii~ spn:eczm:<'h z !{ar I 
nia Generalnego nic iła ,,alcżnd , tą ON~ i z ~r7.yJętą. trady<'Ją. . 
odpra~y tym ciemnym zakuli· ł Co s1~ 7.AS • tyczy tego„ c~ ucz~·m 
sowym knowaniom wral.l'iiw ;l'll- j następni~ Związek ~ad.zicek1 - a<?
ności 1 współpra.<'y w ".}~·gauiza- l d~ł m:n1ster. Wys~yn.sk1 -, to 11ow1-
cJi Narodów Z.lednoczonl'Ch i u'e i ni~n p>tn. w1edzlec. ze z~~·.ązc·k ~,,. 

data krajów wschodn!o-europej- zastosuje środków, które nie po I d z1eckl ~ne ~aws~.e zapowml.a z !1-U!'Y 
skich, nie l:cząc się z. wolą tych zwolą na pogwałcenie_ 1 to tuk I co c1ym .. Nie .widzę t~ ko01eczn·1sc: 

kr~{f:~, iż kraje te wysunęły wów brutalne - Karty ONZ. 1.nar.uszama teJ dobre) reguły s'.r<:· 

km 

50 100 

czas w charakterze swego kandyda- Związek Radziecki ni~tly się 1' teg4cz(nDejk. o· n1· t „ J) 
nie godził I nigdy się niP. 7,go- o ncze e na s r. „-e 

ta USRR- Stany Zjednoczone 9ró- -----------......:'-----------------------------------
bowały na własną rękę wysunąć kan dzi z postępowaniem wbt'ew Kar ' • . 

dv.·data Czechosłowacji i w ten spo- de ON~-: zwłaszcza wt~•l.v. gdy i w . Miesiqcu Pogłębienia Przy1·aźni Pofsko-Radzieckie1· 
podwaza się same po1lsl&<vv Or- · •• 

~!i:.J~';:~~:~~i!~;:~~:~~~~re~: :;~~\.:acjl Narodów Zhd1;1~w-1 M" 'I,,,.·~· 'n' I'·]~ ·r· I 'e' I Is'. I t' I 'a'"' I c' .. ·!~ 'e" ". "b'. I 'r''. a~·" t'. 'e''. 'I"~ s' I. k" „ · l·~ 'c' '. h. "" 
„ 

„ I ł . k trybuny Zaro Z J:nki .m inistt>r :-Vyszyiniti u dz·e- Ct. . 
gaqa c~ec ios o'"ac a z ... !a l oapow:i:-dz: na licme ;:iy ta :t ;'ł ko-
madz~nra Generalnei;:o protestowała re;:p.')ndcntów. d Pl k • d I d ' 
przeciw.~o tego rod?-aJ? .Po3t~pow_anlul Przcdstaw:c'~l Tov:a r?:v.~tw::i Ra- narO· U p01$ lego G ftGrO OW 
de~Pf:'ac11 ame;ryl~nm~ieJ. _przectwl~? ! d:owego .. Nacior.al Braa:ka.~ •:ing 

I probu~ podwaz~nia .Kart! 1 tradyc1i,! Com;Jany" za ;i~·t:ił. cz.v zw:;F,;'k R ;.i - WARSZAWA (PAP). - Komitety Obchodu „Miesiąca Pogh1bienia Przy wirkszyło się w ciągu ub. dekady Ó 

uczuc 
ZSRR 

zgoime z k,~•rrmi ~a'~<:~~ rzerro~, dzif'c;<:i popar fo v knndvdat~trę J :1gn- ! (ażni Pol"kO·Rildzieckiej" meldują w dalszym ciągu o wynikach 1-szej de- 3 500 nowych członków. 
I w!l zano w~ o~y ~ies a) c cz on . sław: i do Rady B!"zp:ec~e11~~wa l kady „MiE'siąca„. Tysiąc:r.ne milsy ludowe miast i wsi biorą żywy ndzi;i ł Członkowie TPPR w Gdyni zorga-

\ 

kow Ra~y Bezpi~cze~istn a. • • • I '.)rz0d d. '.\'arna laty i dluczcs. o . obec-, w imprezach ,,Miesiąca„, powit· ~·szając jednocześnie szerc9i Towarzy- r.izowdli wystawę książki radzieckie j. 
Obecnie Pr~nie 1<1ę powtorzrc- .m.e 

1 

nic nlc popiera tej rl:andyJ·~ f u7. stwa Przyjaźni Polsko·Rad'lieckiej. W bogato udekorowanych salach Bi-
ndany ehperyment prze,zlo-;c1. Delef'ac.ia ra1lzie!'ka - od') i•vie- hlioteki Miejskiej wystawiono setki 

.~\ Chce. się. wykor7.y~tnć. zaostrzon~. sto I dział m'.n:otn Wy"z:vński - fJOpie ra . Dom Włókn i11rza '~ o~roclku ro~>'>t- dąg_u 10 dni_ około 3 tys. i~prez I z~- f:si8żek autorów radzieckich I klasy· 
fi:.:' I ~11nk1. m1ęd7.y kra}am1 de~okraCJl lu la przed dwoma t trzema laty l za-101czy.~ - . w. ży.~arcoow1e u.r7..ąrl z1 l z 1Jr.a~1, w ~torych uczestmczy~o poi kÓ\V rosyjsk ich, wydanych po wojnie 
·"' doweJ a Jugosławią, by upiec swe ka! wsze popirrać będ7.ie taką kail'l.vd>t- ok<:zJi „Miesiąca ktlkanilscie im- w ·h ooa osob. Na koncertach 1 1mpre- p1 zez polskie ins tytucje wydawn;cze. 
;°' s ztany przy tym ogniu. j turę. która zostanie wys1mięta w i- I pr~z. ?ctbyły si~ one przy przepełnio n:ch. z. okaz.Il „Mlesl~ca Po~lębienia W pierwszym dniu zwiedziło wysta· 

Co się tyczy Jugosławii _ to _ · mieniu któri>.ikolwii>k bądź ~trefy I n~J w1~ownl. .N1~słabnąc_v i:n p?wodze Pr;:\ 1a.ml Polsk;>·Radz1~ckiej , mzą.- wę ponad 2 tys. osób . 
.iak się wyraził „News Week" w ar-l geograficznej pt1ez większ•JŚĆ kra- ~!e_m cieszą się. r.1lmy nr1n~c~ie, ;!:'Y; d.1.an1:ch w; wsiach ':V1elkopolski w_v Filmy radzieckie i wystawy foto-

Wiemy - przypomniał minister tykule z. 17 października b;. _ S\a·I jów tej !'łre~y. „ . , . . . s'~!etlar: e w m1eiscowym krn1e „.:>10n ::n~:~•1 14 na ilepsi artysci scen poznał!~ graficzne organizowane we wsiach 
Wyszyński - że wybory nlestały;:h ny Zjednorzone po'!tanowily popie- Tu ~ze( _d<'1::'!':'1C.l! rad~f>C:{:" 1 p! 7~~- I C'e · • . . I ~~;i.\. C.orąco , przyjmuje ludnosc woj. gdańskiego przez 36 ekip obfa
członków Rady Bezpieczeństwa są rać kandydaturę Jugosła,~ii pr?eciw 1 pomniał. ze w roku 1947. gdy kra.le 1 Ludno~C' Żyrardowa zbl,ra .fund.u- :•~1 e1• .• a występ} robotnlczycb zespo. n lowych Filmu Polskiego obej~ło 
rz.eczą dość złożoną i de1ikatną. po- Czecho"iłowacji, uważając, ie obl'c-I Am<lryki f,acii1 .•kld wy~unc;łv k<>n· ! ~ze na budo~ę Po.mn~a Wdt1i:crno- I .ow „a1 tystycznych. . dotychc , s przeszło 120 tys. ludności 
n~eważ do Otcanizacji Narodów Zje- no9ć w Radzie Bezpieczeństwa Jugo·' dy~aturę Argi>rit:vny, delega~ja ra- ,

1 

s cl dla Armil Radz1~ck1eJ. I , 1 l t> R w Wałbrzychu I powiecie po wiejskiej województwa gdańskiego. 
dnoczonych wchodzi\, prócz 5 sta(ych sławii, „tej upatrzonej ofiary", jak I dziecka głosowała na rzecz tP.J kar1dy ·w Płocku zorgantz'lwano wystawę ----------.„.------------------------
członków Rady Bezpie~cństwa, 54 nazwał ją „News Week" - będzie\ clatury: ml.mo lź między !\riwn•yną . pr~emysłu radz~eckie~o. W'ystaw.ę ' ft . t t s '" t • F d •• K b• t 
państwa, z których ka.Me ma prawo „czynnikiem powstrzymującym Ro-! a ~w1ązlucm Radzieckim niestety ' ZWJeclzają szcze9.nlnle licznie robotm- r ! o os w~a OWOJ e eraCJI o 1e 
do ubiegania się o niestale miejsce sjan"... 11stmały wtedy. tak J~k w zn~C".!~ej 

1 

cy ~raz m!odzle~ szkolna.. :1. li \.; I 
w Radzie. Jednakże takk h nies~a- • . • . . • . mit-r7.e fstnfoją ob"rnle, bynaJmmej Mieszkancy Sierpca zaJęli się upo ~ b a I I b I '-f • 
łych m iejsc jest tylko 6, Skąd W,'f:li- .Je~h prz~Jrzym.r 8!ę t~mU lll\:tZ·1 nie świetne stl'S1.1nki. : rząclkowaniem i upi<;lts1enlem qro- pr%eC.W ru,u .nym WJCZyftOm p0 icii razy ii•~ Cl 
kają w szystk :e trudnośc!. Organiza- ndte, 1astnek.shię stanhi~, z~. '~scthodzązr .nda · Obernie większość krajów st!"efy l bów żołnierzy polskich l radzicchich. PAl<YZ (PAP) . - Sekretaria t Mię- biet, aresztowanych w związku z ich 
cja Narodów Zjednoczonych może rogę a ie mac maCJI any , Je I d · · I · i z j • Czvnione są ównież p zygotcnva· ia · J „ b' D d · ł i d d I 

Ć · noczone i niektóre inne popierai·ące ! 'Rvsr, 1? nk1!'""curopheJs
1
ue. -j Pwlii.z

1
e;c 

1
• d ,· 

1 1 
.r p · .kr · " 'd. '1 llz.vnarodoweJ Fer o:i:DC]I Ko J<:! t e- u z1~ em w~ ę zynaro owym 1·uc1u 

jednak łatwo trudności t e usun~ , J.~ • • t . • . • . ' ac.:r.1cc 1, zPc os owar. a, '' s {a. o \\ zn e s ema omm a „ z1ęczno· 1 mok~atyc:znych orzc'-azał p•·a•ie tcii;:s t walki o pokoi 
żeli wszyscy członkowie OrgamzlG.Jl Je Pt~s .wa me ~aJ~ 0~~;iscie na • Ukraina. I Białoruś - jednc•mvslnle : ~ci clla Armil Radzieckiej. Prot~~tu do oN·t .r~rzpci·~k~ sloso- -·----
wykazują dobrą wolę i pozost'l ją n:z.1:-_ę ZI? .wzmto-.:mtentia • 1 

'• 1wz11!oc \ zaproponowała C7.1'Chosłowację, ą nie i Kino „Orlra„ w Gró jcu podj~ło Inf- ~i'ally;1 w szere:g~ krai'ów' rcri-~51·0m ,.; r . t ·adyc1'i' k to' r a u·tal1'ła cie niema JeJ au ory e u 1 wp ywow, J ł . Gd b . a··r . l t . ' ~ ·„ . f'l . „ . ' , ' Odb dow kol ·n·ctwa 
\ue 111 l ' ~ ~ . • • • ' ·1 • ' . ! ugas aw1ę. V y ~.v1ęc - po -„e· 1 c .a~ Wt; 0•)<:.nz, ma 1.n:ar.11. ra„1.,. ,. I" ·licv1'nym w stosut·~-·1 d<) kobie t - u a ej I 
r.godn;e z zasadą wyrażoną w ar~. 23 "zmocmema "spo pracy 1 "7.a1emne s·1:1 m in ister Wvoz"nsk· - Ju1 0·'.1 - k1m1 nie tyli· o ludnosc1 m1a~tą ale Y . . ·. 

· · P · · · KROK · · · · - · · "' .., ' · · ~ ' 1tczestmczek walki o , Aoi Karty ONZ. Artvkuł ten - ,;ak w:a- ~o ~rozumi~nia. r ?:ecmme, , wia była w :erna temu dże:ite'm"ń-1 również okolicznych wsi. I · 
domo - stwierdza. że przy wybora.ch TA~I J\fOz~ J~DYNI~ ~9~ł,Ę- sklem1'1 porozu miPr.iu i u~'ah1Je j · ra . W wo jewództwie pozn<'„'1skim łącz W przcka1anym prasie o~\linr'!r1r- W Chinach Ludowych 
niestałych członków Rady .Bcżp1e- B!ć .R~ZDź'~ I.f,K~. moze h) c Jedy· dycji. powinna byłaby wycof;tć !;Wą nie z ZieT'l ią Lubuską odbyło się w ni u stwierdza się, że w Dam•!"Zku 
czeństwa należy również zwr!lc:tĆ I nie s_wi~dect"~em, z~ •• blok ang lo-a me dokonano lic1nych a resztowai1 w~rttd 
baczną uwag~ na sprawie11liwą re- ryknnsk1 z~~11erza isc Po drodz<; d~J o I d l F kobie t za udział w manifestacji po 
prezentację geograficzną. Istniejące szego rozblCla! . dalszego • osłabien!a po' r mas () O'·ł. 7 yc } ranc!1• kojowi>j w dniu 2 paźd1iernika br. 
dotyczas w tej sprawie porozum ;e- n?w~t t~~o mm1m~m wspolpr~cy, J;1 _ .-~ t'ł 
n ie - pow:edz:a łbym porozum iznie k~e 1st~1e1e ~ ONZ. Na !a~1 ln:o~ • b • d d • Szczególnie brntalne były represje 
dżentelmeńskie - było skrupulat- m e mozna się zapatrywac mncze1, przeCIW prÓ Om łworzenlłl nowego rzq U .Z ra(CÓW policyj 1e w Brazylii, gd1.ie w sia ni<' 
nie wykonY'vane i dlatego w:vbnry jak na .~zucenie ~'Y ?-Wan~a krni.om ,Je PARYŻ (PAP) - CGT ogłosiła I wyrh „Candry". CG'I' wskazuje na S'ln Paulo aresztowano pttewodni
do Rady Bezpieczeństwa, mimo mokra~J 1 ludoweJ 1 Związkowi Ra· komunikat, . w któr ym stwierdza, że manewry pracodawców, zmierzają- czącą federacji kobie t bnnylijsklch. 
przejściowych tarć, dawały pozytyw dzieck1emu. JJowodem trudności w rozwiązaniu ce do obniżenia płac. Jedną z uczestnic1ek wiecu polic ja 
ne wyniki. Niewątpliwie tego rodza,lu ma-~h'- kryzysu rządowego jes t zdecydowa- CGT po'ltanawia wszcząć masową brazylljska powiesiła za włosy. 

Za:iada sprawiedliwej reprezentc\· nacje podważają podstawy ONZ. a na postawa ml.'s ludowych z klasą ro kampanię w sprawie przeprowadze- Sekretariat Międzynarodowej Fe-
cji geogr aficznej oznacza, że w Ra· przede wszystkim podstawy R-idY botniczą na czele, CGT zwraca uwa· nia r eformy ubezpieczeń społecznych deracji Kobiet Demokratycznych do
d zie Bezpieczeństwa winny być rr- Bezp:eczeństwa. Nie po raz ,Ierw;:;:y gę na olbrzymią falę manifest acji i w myśl projektu opracowaneg o przez mnga ~ię interwencji ONZ I natych
prezentGwane wszystkie główne stre Jednak próbuje się podważyć potł· strajków protes tacyjnych przedwko Generalną Konfederację Pracy. miastowego uwolnienia wszystkich ko 

f y świata, z3odnie z czym winny stawy Bady Bez.pleczeństwa, po- utworzeniu rządu nie opierającego „ ••• „„••••••••••••••••H••••••H•••••••••••H•••••••••••••••••••HD•H• 
być równie-i; rozdzielane mle J!;ra mniejszyć jej znaczenie, przes~;w- się na masach ludowych. 
mięllzy niestałymi członkami R.tdy. dzlć w jej pracy. by pt)tem l:tŁ\Viej Komunikat podkreśla, że wszyst
W myśl tej zasady i ustalonej w było przypisać winę za nleosiąg nię- kie organ izacje związkowe domagają 
z•;\'iązku z tym tradycji, kra.ie d :m cj cle pozytywnycll r ezultatów w Ra- się podwyżki płac. CGT potępia kie 
st1refy geograficznej, po uzgod::iie- dzle Bezpieczeństwa temu. że w }ła- rownictwo SFIO i chrześcijańskich 
nlu spra wy pomiędzy sobą, przed'3ta d zie istnieje zasada jednnm:vślnośd. zwią:~ków zawodowych, które usiłują 
wiały sw ego ltandydata na nles~a le Dla n ikogo nie może być t.\jcrn· utrudnić jedność akcji na szczeblu 
miejsce w Ra dzie .Bt>zpie~zeństwfl, nicą do czego zmierza.ją. na ila.ls:r.ą ogólnokrajowym. 
a .z tą kandydaturą hc~yl~ się wsz.v~t metę organizatorzy te j nowej prób~· CGT wyraża solirlarność strajkują 
kic pc7:ostałe. de}egacJe Jako z r:k · ugodzenia. w Radę Bez.plec?:r·iistwa. cym metalowcom zakładów „Che
tem, nie wmkaJąc w t?·. dla!' i:.go Wolno żywić przekonanie, że w o- n':ird et Walci\:er" oraz strajkującym 
w char akterze p.rzcdst al"Vlc1ela tlan~,j statecznvm wyniku mac!1 inacje te robotnikom zakładów przemysło-
strcfy zapropono\vano ten kraj a n:e ••••• „„.:. •. „ .... „ .................... „ ............... „ ......•. „„ ............... „ ..... ... 
inny. 

Obecr>.:e - podkreśl:ł m•nis! er Pełny 
Wyszy(1;:ki - pragnie się to podwa-
żyć w imię jaldchś koniunktu ral-
nych względów p olitycznych. eh· • k„ . 
targów zakulisowych między dele- I i Wiadome się stało. że w rezulta<'ie gns ł. OJ 
gacją St anów Zjednc>czon ych i pe w . . P 
iw mi innymi delegacjami z .:~~l.iej PEKIN (PAP). - Agencja Nowy.eh I lo- Zui-Czing, Fina~sow - Po .Y.1-. o, 

skład ·gabinetu 
Republiki Ludowej 

str ony, a delegacją jurroslowiańską C::hin donosi, że na os tatnim pns1e- HaPdlu - Yeh C11-Czuang, C1ęzk1e
z drugiej stron y, grupa de legacji ~e dzeniu Rady Centralnego Rządu Ch~n go Pr:z:empłu. -- Czen Yun, Przemy
Stanami Zjednoczonymi na c7l91c Ludowych, zatwierdzono jednomxsl- s1u W~ók1~.nmczego - . :seng Sz~n, 
zmierza d o wpNwad:;:enia do \'\ady nie szereg najwyższych stanowisk Aprow1zac11 - Yang ll·San, Lekk1e
B::zpicczei1s twa. przedsta wiciela J u· państwowych. Rada mianowała czte- gn P;zemysłu - Hwa'.19 Yen-Pei, 
gosławil. Grupa ta n:c chce liczvć rcC'h wic~prernierów pa11stwowej ra- Komunikacj.i - Teng Tai-Juan, Poczt 
się z faktem, że kraje '"~odzą.:e co dy administrncyjne3, generalnego se- 1 T~legrafow . ~ Czu Hsu~h~Van . 
strefy •Europy w3chodniej z.1p-:;ipo- krelarza i, członków tej rady, mini· Rolnictwa - L1 Szu ·C.zeng, Lesmc1wa 
nowałv po uzgodnieniu m'.ędzy .:,o- strów rządu cen tralnego, wiccp.rrn- ~iang Hs!, Urządzen w .odnych -
bą nie' .Jug:iijlawię, lecz Czecliosło· wodn:czącego Ludowej Ra:iy J,,;,ko f u Ts:i-.lt, Prasy - LI L1-.sa.n, Kul
wację. Nie odpow:ada to .ie:inak wi wej, szefa sztabu generalnego i ieqo tury - Szen \ en-~lng, o .swiaty -
docznie intencjom i planom 'rządu zastępcę, wiceprzewodniciqcych NaJ ~a l!su-Lun, Zdrowia ~ubl_iczi;e~o -
USA, który gotów jest ckazać r a i- w yższ~go Sqdu Ludowego itd. , . 1:1. le~1 -C:.man, Spraw1edhwosc1 
kowite p nP:ll"Cie rozbijarkie.i dot.fa- Pełna lista Cc1'J.tralnego Rządu Chin Szih Lia:tg. . 
łalności Jugcsławl i również w riad· ~-udov;ych przedstawia się następu- w<~~~f~~n.g~:~a~:i~~g:g:i~~a.miano· 

W kilku wierszach 
PARYŻ (PAP). - Odbyło się tu I wyświetlania seansów na znak pro

plcnarne posiedzenie Rady Narodo- testu przeciwko nadmiernym podal
wej Polaków we Francji, na którym kom, nałożonym przez władze faszy 
powzięto uchwalę, wzywającą poi- stowskie. 
skie organizacje terenowe we Fran- * • * 
cji do organizowania wieców i zgro
madzeń oraz uchwalania rezolucji w 
związku z. Miesiącem Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej. 

W Roissy (Sl'ine et Oise). miejsco· 
wi Polacy uchwalili rezolucję, wy
rażającą przywiązanie do Polski Lu
dowej i potępiającą podżegaczy wo· 
jenny::h. 

* 
LONDYN (PAP). - Agencja Reu

tera podaje oświadczenie ministra 
spraw zanranicznych Gualemali -
Arevalo, który stwierdził, że w wy
niku powodzi zginęło w ciągu ubie
głych dwóch tygodni ponad 4 tysią
ce ludzi. 

* * 
HELSINKI (PAP). - Sejm l iński 

odrzucił większością głosów wniosek 
demokra tyC'znego związku n arodu 
fit'Iskiego o pociągnięcie do odpowie 
dzia lności karnr/ ministra spraw we
wnętrznych Finlandii Simonena -
głównego winowajcę masakry robot
ników fiilskich w czasie głośnego 
strajku w, Kemi. 

+:· * 

BERLIN (PAP). „Berliner Zei 
tung• am Abend'' donosi o wykryciu 
przez amPrykańską policję wojRkową 
w Berlirie bandy fałszerzy marek za 
chodn!ch. W aferę, która zatacza co
rnz szersze kręgi. zamic>szanych jest 
wielu urzędników b. amerykańskic90 
zarządu wojskowe~o w Niemcz.ech. 
Kilku z tych urzędników aresztowa-
no. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••ms 
Załoga PZZPP Nr 1 
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roczny plan produkcji 
Załog~ Państwowych Zjedno

czonych Zakładów P rzemysłu 

Pończoszniczego Nr 1 - stoso
wnie do powziętych w dniu 1 
maja i 22 lipca zobowiązań -
wykonała w dniu wczorajszym chodzących wyborach do Rady Bez iąco: . : , _. . „ \ " • 

· - • Przewodnicz<>cy Cen tra lne) Rady NaGelm1 m dO\\Odcą Armu ·v yzwo 
pieczen„.wa. . "' · . . d . ' . SOFIA (PAP A . W l . 
Chce~ tu p:zypomnieć. że j:iż w I Rządowej - Mao-Tse-Tunq, minister Je1.1cze1 iest - z~o me z poprz~omą • ). gcncia o nei ROCZNY WA~TOSCIOWY 

1917 r'. niektóre delegacje _ i wte- Spravr Zagranir ·:nych - Czu-En-Lai, I uc.rn·~ą ~1rly Cen tralnego Rząau Gn~cji donosi z Aten, że od dnia 17 
dy ze Stanami Zjednoczon}"l1l 1 a Spraw 'Vewnęt;znych-Hs~eh Czueh- !Jlll. Czu cli. 1 pażdziernika br. są nieczynne wszy. 
czele - próbowalv wys•.tnąć k!łndy- 1 sai, Bezpieczettstwa Publlczneqo - . stkie kina. Właściciele kin nrlmówili 

• 
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PEKIN (PAP). - Jak podaje Agen 
cia Nowych Chin, do dnia 10 paż
clziernika br. oddano do użytku 18 ty
si~cy 400 km l~i kolejowych, co sta 
nowi okcło ?O proc. ogólnej długości 
linii kole jowych w Ch inach. Do koń· 
ca roku przewiduje się umchomlenie 
d<1lszych 1.11?0 km torów kolejowych, 

Eisler protestuje przeciwko 
han: ebnemu werdyktowi 

nowojorskiego „sqd~" 
BERLIN (PAP). W dzienniku 

„Ncues Deutschland" ukazał się pro
test Gerhardta Eislera przeciwko ha· 
ntebnemu werdyktowi sądu nowojor. 
skiego w sprawie przywódców Amery 
kaiiskie j Partii Komunistycznej: Ei
sler podkręśla, że werdykt godzi w 
zasady konstytucji amerykańskiej, 
gwarantującej każdemu obywatelowi 
swobodę myśli i przekonań. Eisler 
:r.wraca się do wszystkich postępo
wych sił na świecie z apelem o pod· 
j<;cie wspólnej akcji protestacyjnej, 
celem uwolnienia skazanych. 

Wzrasta liczba bankructw 
1v Kanadzie 

OTTAWA (PAP). - Według wia
domości opublikowanych przez kana 
clvjskie biuro statystyczne, w Kana
tlzie nieustannie wzrasta liczba ban
kructw. W ciągu pierwszego półro
c1a br. zbankrutowało 500 firm, któ· 
1 ych dłuqi osiągnęły 9 milionów do· 
larów. W roku ubiegłym w ciągu 
pierwszego półrocza zbankru towało 
425 firm. 

Dziś w numerze na str. 4-ej 
zamieszczamy 

,,Gł.OS KOBIET" 
Doda tek młodzieżowy 
ze względu no sobotniq 

I< onferencję l ódzkq ZMP 

zamieścimy w d niu 22 X. 



Str. 2 

ZSRR staje w obronie 
nienaruszalno§ci zasad K.artq ON Z 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Przedstaw.iciel agencji „Associated 

Press" ipopros:ł następnie ministra o 
:informacje co do propozycji ra
dzieck!ej w spraw.ie energii atomo
wej, która - jak się wyraził ·
„mogłaby być złoriona. na General
nym Zgromadzeniu". 

Minister Wyszyński odpowiedzi.ił: 
Pyta Pan c:z.y Zwlązek Radz!eck: 

ma zal\liar uczyn:ć jak:ekolwiek po 
pozycje w tej kwestii? Nie tylko ma 
zamiar, ale propcnycje ta.kie ju:i u· 
(''tynlł. Deleglł4:.ia radziecka. złożyła 
~ 

Na marginesie 
I '1. I Ili 

Marshalłowskie 
... szmaty 

je dnia 23 .września. Związek Ra- wających surowiec atomowy i pro~lu 
d7iecki proponuje, aby GeneraJ:ae kujący energię atomową, skontrolo
Zgromadzenłe zwróciło się do wszy st wała by zapasy surowca atomowego 
kich nairodów z apelem o wydanie oraz materiałów i półfabrykatów ato 
zakazu używa,nia broni atoom>wej i mowych, wreszcie nadzorowałaby 
o podjęcie praktycznych kroków w wykonanie konwencji i ustaliłaby 
celu urzeczYWi~t.n.ienia. tego zaknu, przepisy eksploatacji technicznej 
to jest zastosowanie pralttyeniych przedsiębior.;;tw energii atomowej. 
środków kontroli. Z komunikatu ~- Jednakie Zwiazek Radziecki - o
gencji TASS wiadomo, że choci:J.i świud~zył minist..er Wyszyński - nie 
Związek Rad.decki ma do dyspo.zy- może zgodzić się z amerykańskim 
cji broń atomową. od 1947 roku, kie- planem kontroli, g:łyż ten plan prze 
dy to minister spraw za.grauicm~;ch widuje w istocie rzeczy nie kontrolę 
Mołotow powiedział, lŻ dla Związku mię:łzynarotlową, lecz amerykański 
Ra!h'.leckiego nie ma tajemnicy bom- super-tru3t 
by a.tomowej, - Zwią~cJ;: Radzic~ki Po tych wyjaśnieniach minbtra 
stci i będzie stał morno I !rnnsekwen Wyszyńskiego, przedstawiciel „Natio 
tnie na si.:1,nowisku zaltazu broni a· na! Brnadcasti!1g Company" zapytał 
tom:»vej i WJJre-wa.dzc·nia śclsfoj k<m przewodnicz:1ccgo delegacji r:i.d~icc
troli mic:1zynarodoweJ nad wykona- t kiej: 
niem tego zakazu. Czy właśnie o to chorlziło gdy po 

Pr:cclshY:ic:cl „Nacional Broad- wiedział pan, że propozycje USA je · 
casting Company" zwró::ił się do mi śli zostan~ wykoaane, będą n::n·us:.rn
!łistr& Wyszyńskiego o wyjaśnienia niem suwerenności Związku Radziec
w spr~wie stanowiska ZSRR wobec 

1 
kie~o? 

projektu, wysuniętego prrcz paf1stwa M~NISTER W!~ZYŃSKI: Nar~" 
zachodnie w sprawie kontroli nad : szenie suwerenn•mc1 rozpo::zyna się 
produ!<cją energii atomowej. I wtedy, gdy wścibia się no3 nie w te 

Korespondentka „International 
News Service" oświadczając, że za
leży jej na atmosferze optymizmu, 
zapytuje przewodniczącego delegacJi 
radzieckiej: 

Czy może pan powiedzieć mi na 
czym świat mógłby w obecnym cza
się oprzeć swój optymizm.? Wy•hjc 
mi się, że świat potrzebuje pewnej 
doz:{ optymizmu. 

MINISTER WYSZYŃSKI: Dla o
ptymizmu istnieją oczyW1se1e nbo
graniczone wprost możliwości. Jeśli 
mamy jednak mówić o Organizacji 
Nnro:Iów Zje:!noczonych to tutaj nie 
\~iele potrzeba dla optymizmu. Wy
starczyłoby prze3~rzegać niektórych 
~lementarnych reguł: nie po:htawiać 
nogi swemu sąsiadowi, reprezento
wać kart~ ONZ, przestrzegać zawar 
tych porozumień dżentelmeńskich, 
nie snu~ intryg kllluarowych, nie o
strzyć n(}l'.iy przeciw.ko swemu bllż
u:emu. Na tej pod>tawie można by
łoby - moim zdaniem - wzmocnić 
Or~anizac:ię Narodów Zjednoi::zonych 
i zapewnić rozsądną współpracę mi~ 
dzy róż'lymi krajami. Nie mówię już 
o iy:u, że należy wyrzec się propa
gan:ly n~wej wojny, 11 tymbard;i;icl 
przygotowywania nowej wojny, stra 
szenia bombnmL w szczególnoKd ato 
mowymi. Prnw:łę powiedziaw~zy, o

\ Jak wiadomo, tzw, plan Marshal 
la sluży umerykańskim przemy
słow oTJI i eksporterom przede 
w·s7,ysti<im w tym celu, by zleżałe 
towury, na które nie ma popytu 
w USA. można było wywozić do 
Europv w ramach dostaw przymu
sowych, co zapewnia, rzecz jasna, 
„szlachetnym ofiarodawcom" bar 
dzo wysokie zyski. Eksportuje się 
więc do krajów zachodnio-europej 
skich końskie konsenvy i puder, 
·~vletl:i i ozdoby choinkowe, gumę 
do żucia i jajka w proszku - i 
wiale, wiele ihnych jeszcze arty
tułów, bez których europejscy 
„tubylcy" z pewnością doskonale 
obejść by się mogli. 

Delegat radziecki przypomniał, że I sprawy.' co do który=h. udzieliło z•
- jak wynika z szeregu dokumen- zwolcma suweren'l.e pan;;two, a tym 
tów - z";azek Radziecki wypowia- f czasem sq tu u nns amatorzy wści
da si~ za t:{k;i kontro.lą mięclzyn:uo- biania nosa w nie swoje sprawy. 
dową. którn przewiduje is tn!cnie in· Przedstawiciel agencji „Transra
spekcji i prawo tej inspekcji do spra clio Press" zapytał dlaczego Związek 
wdzania r;::tanu )lrodukcji i energii a- R::tdziecki, mimo troski o właściwą 
tomowej, tak, by nie dopuścić do po reprezent!!cję geograficzną w Radzie 
gwałcenia dc.:yzji o zaka.zie broni a· Beżpieezeństwa i pomiln o uznania 
tomowej. ' nowego rządu w Chinach, nie doma 

bt:cr..ie zdaje się zarysowywać 
pewien zwrot pod tym wzgJędem, 
1'1rn: 1:. r:t1P1 1m·11 ,111:m11m;im:·m::1·11:11::1:. 1111:11:m1:m1•m111111w1u~:11:mm1r.l!lli'llllr.m11F1111~~·1i!łl· r1•1.~::u:J111:1~t1:ł\'tlłl~Hl1Ft11111J'.11:1:1r1:1.!lt:t 1~1111n1~"m;11:11n11•M1:~1~ił1111łil~~ 11~1:11.1111~1:1 :1:1- f.,r„• 

Na szalach pokoju 

W tych dniach, do portu w Bam 
1rnrgu, zawinął statek amerykań
ski z ładunkiem 10.000 ton sta
rych nmat. rojących się od robac 
tw•l, Na ten widok, skonsterno
wali się nc1wet niemieccy· urzędni
cy po:towi - i zabronili wyładun 
ku. Lecz wfościciele tych szmat i 
funkcjonariusze planu Marshalla 
u1nieli sobie poradzić: dwói:;h urzę 
dników z sanitariatu portowego 
przepędzono z posad, zaś pozosta
J:ym wyjaśniono, że z ameryka1'i.
skkh gałganów będzie można wy 
rab1ać papier. 

Dalej minister Wyszyński przypo- ga się natychmiastowej korektury 
mniał, że w myśl propozycji radziec- tej. r eprezentacji w stosunku do 
kich, utworzona zostałaby f'lpccjalna Chm? 

Uroczysty pogrzeb marszał.ka Tołbuchina 
międzynarodowa komisja ko:ltrolna, MINISTER WYSZYŃSKI: Chciał 
rozporządzająca swym aparatem in-1 bym zapyt:i'ć z kolei, dlaczego Zwią H.orespondenc:/a wiosna „Glosu0 z /lloshUJV 

Ostatecznie - 10.000 ton brud
nych, pełnych robactwa szmat ''IY 
ładowano w porcie hamburskim, 
Amerykai1scy aferzyści zarobili 
na tym rod7.aju „pomocy" sporo 
pieniędzy, Podopieczni mister Mar 
shalla mogą się pocieszać tym, że 
wszystkie skrzynie „cennego" ła
dunku opatrzone byly wielkimi na 
pisami: „W ramach dostaw Planu 
Marshalla"„. Nie ma to, jak „wiel 
koduszna pomoc" amerykańska! ... 

B. D. 

spektorskim. Komisja ta zbadałaby zek Rad;dccki ma się ś11icszyć? W dniu 19 bm. cala l\ll'o·kwa od- Wartę honorową pełnią ofke•:owie i 
dziah:lność przedsiębiorstw wydoby- ws-zy 3~ko przyjdzie w swoim czasie. prowadzała na mic.i~ce wi'icz.nego ~po generałowie, których nazw:s:Ca n~e 
«>OOOOC>, : ooooocorooooooooooooooorcc~OOCXlUOOOOOOOQO, n•o>OCOOOO<XlOCoo<> czynku prochy wybitnego dowódcy, rai; wymieniane byly w rozkatarh 

wiernego syna partii Lenlna-Stvl:- dzjennych Stali.."la, poświęconlCh 

Al • t O • USA na marszałka Związku Radzieckie- wspanfałym zwycięstwom wvjsk pod 

<cła Pro esTacyJna W \
go, Fiodora Tolb~1china. dowództwem mar.>zalku Tołbuchina. 

· '. I : , · • . poY~~~~~zk~.z\~i~~~c~ie;~~~1~z~~j; ~~ ;~ ot~ci~~~aJ~:~;~e Kf:Z~~1~~V:,P~~~i~ nrzec1w lrnn·enn1mu werdyKtOWi na 1nzywnd~ow kmnun1stvcznvcn I Sali Kolumnowej Domu Zwiąt.ków nicy bl'.,ew o .Sewastopol i Tag:J.nr<ig, 
1 • • • • • Zawodowych gdzie stoi urna z pro- uez.cstmcy 1.ntwy o Węgry, R~mu

NOWY JORK (P,AP)" - Działacze oc~ywaJą się uliczne wiece protestu- chami marsz~łka. Wokół ni•; j rośn!e 
1 
n:ę : Bułgarię, Pierś kaidep,o 7. nlcl1 

po3tępowych , orgamzacJl w Los ~- cyłne. . . • p:erścień \V:e11ców: wieńca od P1·e - udekorowana jest orde-rami, otrz..vma 
gelcs. ~vydah ,odezwy, protestu;;~c~ 200 działaczy. zw1ązkow zawodo- zydium Rady Najwyższej i R ady Mi nymi w o!r.resie wojny z rąk dow0d

l przec1:n1rn hamebn:m': "'.erdyk~ow1, wych stanu ~h1~ utwor:-yło w Cle- nistrów RFSRR WCSPS, KC KP(b). cy - marszałka Tołbuchim. 
skaz?-Jąeem~ p1:zy~odc0\y komumsty- vel:md orgamz~c;ę walk.1 .0 prawa Rady Ministrów Białorusi, KC KPib) Zmiana warty honorowej, ~a nue.I 
czneJ. , partu ~tai:ow ZJednoczonych. demo!!ratyczne ~ 0 uwol~ieme .~1 p;zy i Rady Ministrów Azerbejdżanu, I<C scu weteranów wojny patrb•ycznej 
W roznych dz1elmcach Los Angelos wódcow komumstyczneJ p artn USA, KP(b} : Rady Ministrów Gruzji, KC stają na warcie stachanowcy przed

KP(b) i Rady ·Ministrów Arm~nii, s.ięb:orstw mos\{iews>kich, kom1;o-

NOWY układ płatniczy między Polską a Szwec"1q wieńce złożone w :mieniu żołnierzy, molcy, starzy bolszewicy, uczeni, pi
sieriantów, of:cerów i gene:-ałów za- sarze, przedstawiciele świ':lta ~tu-

SZTOKHOLM (PAP). - Rokowania Czesław Bobrowski oraz przewodni- kaukaskiego Okręgu Wojennego, któ kl, wszyscy, których sercu jednako
polsko-szwedzkie, które toczyły się cu1cy polskiej delegacji handlowej rego wojskami dowo<lził do ostatni<?j wo drog:i. i bl:skl jest marszabk Tol
w Sztokholmie od polowy września, dyrektor Aleksander Woły1iskt, ze chwili marszałek Toł'buchln. buchin. patriota, który wszy.stkie 1!
doprowadziły do podpisania układu strony zaś szwedzkiej - minister Z obnażonym: głowami, pogrąłeni ły swej wielkiej duszy, całą swą ~o
płatni::zego. Układ podpisali ze stro- Quenscl w zastępstwie nieobecnego w głębokim sm'-ltku, prZPch Jdzą sze- tężną energię i n:ezłomną wo:ę bó!
ny p o\?kiej poseł •P. w Sztckholm!e mii;iistra spraw, zagranicznych Unde- regi ludzi przez Salą Kolumnową, szewic:ką złożył na ołtarzu ojcz.yr.ny, ____________________ _:_ _____ ..:._ _____________ ..:._ ___________________ --:------,- pośd~cił sprawie Lenina-St:iiina. 

~remier &rotewohl deklaruje w~eczystą · przyjaźń 

demokratycznych Niemiec do narodu polskiego 
BERLIN (PAP) - Premier Otto 

Grot~wohl przyjął bawiącą w Berli
nie delegację dziennikarzy polskich. 

Dziennikarze polscy skierowali do 
premiera Grotewohla pytanie, jak 
opinia publiczna w Niemczech przy
jęła utworzenie rządu Niemieckiej 
Reoubliki Demokratycznej. 
Odpowiedź: W całej radzieckiej 

strefie okupacyjnej, jak również w 
Niemczech Zachodnich siły postępo
we i demokratyczne p'Owitały pow
stanie naszej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jak najgoręcej i jak 
najżyczliwiej, rozumiej}1c, że w ten 
sposób fr~~t krajów pokoju i demo· 

!;:racji wzmocnił się o jeszcze Jedno 
państwo. W 24 godziny po utworze
niu rządu, w dniu aktywistów, przed 
stawiciele rz~du przemawiali na fa
brykach i w kopalniach do wielu dzie 
s iatek h·sięc:v robotników. 
Była to manifestacja ścisłej har

mo~ii między rządem a narodem nie 
mierkim. Wszyscy mini->trowie stwier 
dz.iii zgodnie, że ustęp deklaracji rzą 
dowej, mówiąty ·wyraźnie o uznaniu 
granicy na Odrze i Nysie jako gra
nicy pokoju, na wszystkie!} tych zr,ro 
madzeniach i;potkał się z jed::iomyśl
nym aplauzem (mit ungeteiltem Bei
fall) ze strony ludności pracującej. 

Nie rzqdzimy w interesie recikcjonistów, 
ale przeciwko nim 

Czynniki reakcyjne, zwłaszcza w I wnętrznej - podniesienie stopy . zy: 
Niemczech Zachodnich jak również dowej Iud:iofid drogą wykonania l 
ich protektorzy anglo - amerylrnliscy p~·zekrocz~nia planu d:wuictniego, cze 
naturalnie są. przeciwnikami nasze- i mu towarzyszyć b;ldz1e cal;,r szere~ 
go rzadu. Ale wszak my nie n:ądzi- 'posunięć, kt5re podniosą nasze życie 
my ,y. intere:sie reakcjonistów, lecz I gospodar cze i naszą stopę życiową 
przeciwko nim. Nie rządzimy rów- I do poziomu przedwojennego i powy-
nież w imię celów Anglo-Ameryka- t żej t ego poz~omu: • 
nów i ich polityki wojennej, ale w RZ<!d bęllzie się przy tym, opierał 
imię jedności niezawisłych Niemiec na. cz;i:nnej ws~ól~rac~ h!dncsc1 ,pra· 
i dla pokoju. cu1ące3, bez ktoreJ N1e:mecka Repu: 

Pytanie : Jakie są bliższe plany nie blika Demokratyczna me mogłaby m 
mieckiego rząclu demokratycznego? gdy i ść. nap<zód. Od l~~u prac~jące-

Odpc·.viedź: Plany nasze przedsta- go zalezy w osta_teczneJ mstańcł1, cły 
wiliśmy wyraźnie w deklaracji rzą- zdołamy dokonac odbudowy N1em1ec 
dowej. W dziedzinie polityki we· własnymi siłami. 

Opieramy się na współpracy z ZSRR, 
Polskq i krajami demokracji ludowej 

Rząd n :e będzie zatem izolowany, 
nie będzie pracował przy biurku, 
chce on być rządem czynu, jak naj
ściślej współpracującym z masami 
ludowymi. 

ność reprezentowanej przezeń poli
tyce, 

Nie chcemy mieć nic wspólnego z antvpolskci 
politykq dawnych rzqdów niemieckich 

Pytanie: W jaki sposób rząd za
mierza z.realizować swoje 7..?. s.ul~· c cl 
nośnie stosunków niemiecko - Pf1l· 
skich? 
Odpowiedź: Chciałbym oświ-:Jd

czyć n '.edwuznaczn!e, le 

RZĄD NIE~IlECKIEJ REPUBLIKI 
DEI\olOl{RATYCZNEJ NIE MA NIC 
WSPÓLNEGO I NIE CHCE MrnC 
NIC WSPOLNEGO Z ANTYPOL· 
SKĄ POLITYKĄ DAWNYCH RZĄ· 
DÓW NIEMIECKICH. NIEZALE;.";
NIE OD T!ZGO, CZY BYt.A TO Tl:1:0 
NARCHIA, REPUBLIKA WEIMAR
SKA, CZY TEŻ RZi\DY HITLlO:~ 
ROWSiiIE. 

Nigt1y więcej nic pe>włnny is t
nieć im1>crlallstyc:me, 23:r:;syw
ne Niemcy. Nigdy nlęcej Ni~m
c~ nie powinny zaatalrnwać P el 
r.ki, Zwią?ku Ii:!lclzl2U!:icgo, czy 
fe:i; jakicgi>lrnhvick lnnc;;o n:ir:t· 
du n:i świecie. ltlZ na. z:n v·.i;'C 
chcemy pałoiyć kres polityce 
„Drang nach Osten", al?Y n i:.l·ód 
po.Iski nie p~tr~eb ::iw:;ł wh;ee.1 
żyć w trwającej od stuleci obu
wlc przcll e!ispensją 111\lHary
stów l imperialistów niemle~
kicb, kt6rej strnszlh-;ym rezult:l 
tern była masakra jednej czwar 
tej narc-du polsldcgo. 

Dla tego też uważamy, jak to wy
raźnie · sformułov1ałem w m ojej de
klar acji rzadowej, że GRANICA NA 
ODRZE I NYSIE JEST GnANiC.'\ 
POii:OJU i uważamy każdego, kto 
wysuwa żądania zrewidowania. trj 
gi·:i.nky, za WL"cga narodu nicrnirc
klcgo i p0>lskfogo oraz za podżeg-~cza 
woji:nnego. 

~lciej wraz ze Związkiem Radzie
cldm i innymi krajami demokra 
cJi ludowej zajfła czynne stano
" isko na rzerz jednoś~i ~icmiee 
na potl!>tawie uchwał poczdam
skich. 

:-.Inmy nadzieję, że rychło nawiąże 
mv ścisłe stosunki. Pol$ka Misja Woj 
skowa i przedstawicielstwo handlo
we Rządu Polskiego znajdują się już 
w Berlinie, Utrzymujemy jak najlep
aze stosunki z tymi przedstawiciel
s twami. Teraz, kiedy szczerze demo· 
kratyczue i pokojowe siły ujęły u 
n ::is ster rządu w swe r~ce, chciał
bym dać wyraz nadziei, ie iacicśnia
ją :.;ię sto;unk1 pomiędzy rządami: 
pohk!m .i niemi!'ckim. 

Pragniemy prowadzić politykę 
Iiand!ową; wypływającą nie z zasad 
imperialis tyczneg-o handlu, ale z po 
trzeb naszych obydwu no.rodów. 

Po nov.Tocie do ojczyzny, pozdrów 
cie proszę wszystkich przyjaciół, a w 
szczegóiności tych, których już znam 
osobiście. Nie miałem jeszcze sam 
przyjemności odwiedzenia Pol3ki po 
1945 roku. Sądzę jednnk, że będi; 
minł kiedyś możność przekonać się w 
wl!szoj ojczyźnie z jakim entu!':jaz
mcm n:u·6d polski stanął <lo pracy 
dla. przezwyciężenia straszliwych sku 
tl:ów wajny. Opowiadano mi wiele 
o wspaniałej odbudowie Warszawy. 
U nas widać jeszcze wiele gruzów, 
ale i my damy im radę. Jesteśmy 
pełni dobrej myśli i wiemy, że mo
:iemy polegać na naszych robotni
kach. 

Radzieccy dra!a;ze kultury 
owacvjn~c wjtani 

Popiera.my w całej rozci :~nło
ści kiernwaną, przez geniahtego 
Stalina polityk.;: pokojową ~c.cja
listyc2nct o LlC!:!:tr stwa Ś".vht<M"C 
go, Związku Ilad;:ieckicgo. na w Sząn~h3~U 
Ittórego r: ::ii;i nych harl;;ac11 svo- " 

Wieść o śmierc: Tołbu·~niua pCt
grążyła w głę'bokim smutku ró\\.n:eż 
masy pracujące zaprzyjaźn!·)nych 
krajów demokracji ludowej. W Sa
li ukaz.uje siq delegacja rządowa 
Ludowej Republiki Bułgar.i, z D. 
Ganewem na czele. Delegacja skł2da 
pod utną w ieniec z. żywego kwl~ci.a. 
Naród bułgarski oddaje hołd p1m:ę
ci marszałka Tołbuchina, pod które 
go dowództwem wojska !'aJ.t:eckie 
wyzwoliły Bułgar;~ spod janma ra
s1y.,towskiego. 
· Do Sal! Kolumnowej przybywa de 

legacja węgier.ska z L Ko·,•ac~em r;a 
czele, Delegac ja obeJmuje w:irtq hc
norową, oddając ostatn!e h»norv bo 
haterov..i w ielkiej wojny wy.:woiflń
czej. 
Następnie ukazuje się na sal~ ną

dowa delegacJa Rumuńsk!l!j Republi 
ki Ludowej, z S. Bugiczem na cze
le. 
Wieńce składają poselstwa Rz~c7!y 

pospolitej Polskiej i Republ'.:C! Cze
chosłowackiej. Bawiąca w Zwi•l~ku 
Radz'.eckirn delegacja ehł"P<)·v al
bańskich oddaje wielk:emu marszal 
kowi ostatnią poslugę, sklada1ąc u 
stóp katafalku olbrzymi wie~ler.. 
Wartę honorową pełnią ko1t>Jno 

przywódcy partii :. rządu, marsułko 
w:e i generałowie Armii Radr.leckiej, 
przyjaciele i członkow!e roń?:'r.y 
Zmarłego, deputowani do Radv Na1-
wyższej ZSRR, przedstawi ~il•!e R!:O
łeczeństwa, świata nauki, kullt1J."f 1 
sztuki, towarzysze bron~ :nn•·s:rnłlta 
Tołbuchina. 

Następuje chw:la po~;!gni:mi.a. 
Członkowie rządu podnoszą umę z 
katafalku i kierują się ku wyjściu, 
Na przedz'ie kroczą generahwie c. 
oficerowie, n:iosąc na atłasowycn i:o 
dus.7.kach gw!azdę marsr.al!<')WSkll 
Zmarłego, Jego ordery i me:hle. 

O godzinie 4 minut 10 czołówka 
konduktu żałobnego zbliża się do 
Mauzoleum Lenina. Na trybunę Mau
zoleum wstępują członkowie rządu. 
Na Placu Czerwonym obecny jest w 
komplecie akredytowany w Moskwie 
korp1.1s dyplomatyczny krajów demo 
kracji ludowej. 

!lkle swe siły i wiedzę, cały swój 
wielki talent i bogate doświadczenie 
bojowe, cale swe świetlane życie po 
świecił marsrałek Tołbuchin naszej 
socjalistyci:nej ojczyźl)ie. Swym mę-
1;twem i bohaterstwem ·w walce :i: wro 
gaml ojczyzny zaskarbił ou sobie mi 
łość i szacunek całego narodu, 

Ludzie radzieccy doskonale znali 1 
kochali towarzysza Tołbuchina, nie 
tylko jako jednego z największych 
dowódców na!izych sił zbrojnych, 
lecz ró'V1ież, jako męża 11tanu. 

Wychowany przez partię bolszewł· 
ków w duchu głębokiej ofiarności i 
oddania sprawie komunizmu, towa· 
rzvsz Tołbuchin zawsze i wszędzie 
na· katdym stiinowisku, j4}tie powie
rzał mu rząd radziecki i partia bol
szewików, świecił przykładem ofiar• 
nej slutby naszemu narodowi, przy
kładem wzorowego wykonania obo- · 
wiązków wobec ojczyzny. Za wybit. 
ne zasługi bojowe wobec naszego 
pań5twa socjalistycznego rząd ra
~.ziecl.i odz.nact.ył towan.yna Tol'ou
china Orderem Zwycięstwa, dwoma 
orderami Lenina, trzema orderami 
Czerwonego Sztandaru, dwoma orde· 
rami Suworowa I stopnia, orderem 
Czerwonej Gwiazdy i wieloma meda
lami. 
Cały naród radzleckl l jego siły 

zbrojne zachowają na wieki w swym 
sercu świetlaną pamięć towarzysza 
Tołbuchina, wiernego syna pa:-!il 
bolszewickiej, wybitnego dowódcy i 
organizatora Armii Radzieckiej, pło· 
miennego patrioty i iwielkiego syna 
naszej radzieckiej ojczyzny". 
Następnie w imieniu mas pracują

cvch stolicy wygłosił przemówienie 
sekretarz Moskiewskiego Komitetu 
MicjskiE<go WKP(b), I. Parfionow. 

Po Akademii Żałobnej, przy dźwię 
kach marsza żałobnego, urna z pro
chami marszałka Tołbuchina została 
wmurowani!. w ściany Kremla. Roz
legają s!ę .24 salwy armatnie - ostat 
nie honory wojskowe, oddane wiel
kiemu dowódcy, okrytemu chwałą 
bohaterowi wielkiej wojny patriotyez 
nel, marszałkowi Tołbuchinowi. 

Rozpoczyna się defilada wojsk. 
Przez Plac Cze1wony kroczą okryci 
chwał!\ generclowie i oficerowie ra
dzieccy, uczestnicy zwycięskich walk, 
słuclrnc:z:e Akademii Wojskowych, ar 
tylerzyści, czołgiści, lotnicy, mary
narze, oddziały piechoty i kawale rii. 
Oddają oni ostatnie honory wojsko
we, salutują po raz ostatni jednego z 
najwiQkszvch działaczy wojskowych 
sikoły Stalinovn•kiej, który poświę
dł całe swe życie w służbie ojczy-
zny. 

. * • * 
Rada Ministrów ZSRR powzięła u· 

chwałę o postawieniu w Moskwie 
pomnika marszałka Fiodora Tołbu
cbina. Im:ę Tołbuchina zost anie nu
dane 6 dywizji str2elców i Wyższej 
Oficerskiej Szkole Artylerii zmoto· 
ryzowanej sił zbrojnych ZSRR. 

Na fasadzie Akademii Wojskowej, 
Im. Frunze w Moskwie l sztabu za
kaukaskiego okręgu wojskowego w 
Tb!lisi, wmurowane będą t11blice >>a-
miątkowe. • 

~0'.:>000000000000000000 

rozwói Towarzystwa Przyjaźni 
N~emieckb-Radzieckłej 

Opiera.my się na naszej włas
nej sile ora.z na. solidarności m!ę 
dzynarodnwej, na. współpracy ze 
Zwfa::L: ::~1 Radzieckim, z ludo· 
wo : demokratyczną. Pol>:l<ą c
raz wszystkim.i innymi krajam i 
demoln-aeji lu<łowej, a nie na na 
piwkach anrrlo - ameryka.ński::h. 

Dzięki reform:e szk:ilne j, dziqki ol 
brzymie j pracy wychowawczej 
wśród młodych ludzi, wyrasta w 
Nk·mie.~ldej Republitc Demokraty
cznej młodz.ież, któl'a wyzbywa ~ię 
nar&C:<;wej p j'chy i szowinizmu, ja
k!m hołdowi!la w przes.i:łaści, brutal 
naści hitlerowt.::ldej, uc7.uć wrc1~ich 
wr:>irnc innych narodów, A ZWŁASZ 
CZA WOBEC NARODÓW Sł„0-
WL>\f~SEiCH. Wolna młodzież :1 i0-
miecka l!::zaca 1 milion c:!.lonków w 
wieku od lat 14- tu do 20- lu, 700 ty
sięcy p:on ierów {organ izacja d r.ie..: ' <: 
ca) jest wychowywana w ('.uchu 
prz~·jaźnt pomiędzy n~rl}daml w .tu
chu pokoju. Stanowi to cenny wkła1 
w d z;elo pokoju międzynarodowego, 
jest kamieniem węgielny~ nasze) 
pracy dla pokoju. Pozyskahśn:y ;_l'~ 
pokaźną część młodziezy n:o.m;ec:!::ieJ 
iłl pozyskamy dia tei idei cała mto
dziP-ż •i~mlecką. 

ozywa. z1d<' nic uratcwanl:i !11d7.-1 SZANGI~AJ - Z ol~_azJ1 po~yt~. w 
k c:'.ici od wojny. v: . ~angh!lJU delogac11 . ra?~1e::,~1ch 

Telegram Stalinn do demokrntycz· dzi,:::,:oczy ,k '?-l tury, na dz1edzm c'! ~ed
~e~o r:::idu Nie::.1iee uświ::d om:ł num, r.CJ z' naJ~1ększych, f~bry~ włok1en
!'{ie:mccn1 z c2łą WYi'azi:;tością, jaką ni~~ye,~ m:a~ta. o:ł 1>Y •O. s,ę 1!1 asowe 
rol') odr.,.,.r::.ć mo~{a Niemcy w \'.'!lk e 0 zcor;in .e, '~ .ct <1ry m . u~z3:1ł .wzięło po 

O godzinie 4 minut 20 po południu 
rozpoczyna się Akademia Żałobna, 
W imieniu rządu radzieckiego, Ko
mitetu Centralnego Wszechzwiązko· 
wej Purtii Bolszewików oraz Sił Zbroj 
r.ych ZSRR wygłasza przemówienie 
minister Sił Zbrojnych ZSRR, mar- BERLIN (PAP). - 18 bm. odbyło 

J ako dowód tego, jak ie sukcesy o
si~gnęliśmy już n a d rodze po1:1yki 
pokojowej, chcialbym przede w~~·Y.
stkim wskazać n a naszą mtodzicz. 
W największej demonstracji, jaką 
Berlin widz.:ał w ostatnich latach, 
defilowały w dn:u wyborów Wilhel 
ma Piecka na prezydenta kilkusetty 
sięcZ11e r zesze młodz.ieży, która n·'.)
wowybranego prezyde nta witała z 
entuzj azmem i przysięgała w:e~·-

I;., ·~ · - nad JO ty:.,~:y rcbn"m!rnw 1 przcd,,;ta 
no ,OJ. , . !' k' ·' . ł h • POROZU M!E.mE NIEMIECKO - ''.'!~',2 1 • za ~u :.ow vr:.:cmy5 owy,; 
POT.8IG E STANOWI JEDF.N Z ROZ Sza a~lmJu. 
STRZYGAJACYCH ELE MENTóW De'cgacja r adziecka wzięła r 6w
'l'E.J POLITYKI POKOJU śWIA'l'O- nleż udział w akademii poświęconej 
WEGO. pamięci wielkiego chh1skiego pisa-

Pchka Ludowa biom:: udział w r za - r ewolucjonis ty Lu-Sinia i złoży 
uehwałach Konferencji Warszaw ła na mogile pisar za. wieniec. 

r.załck: ZwiQ~ku Radzieckiego, W asi- j się w Dcrlinie posiedzenie plenarne 
bwsk1, . . . , :za rządu Towarzystwa Przyjaźni Nie

„Na„od. r~dz1cc~i f jego siły zbro~- miccko-Rndzleckie ·. 
ne - m ow1 m. m. marszałek Wasi· J 
lewski - tr11.cą w osobie towarzysza Ze złożonego na posieclz.::niu tym 
Tołbuchina nieus traszonego bojow- sprawozdania wynikq, że od dnla 1-ł 
rnka o s.prawę Lenina - Stalina, o- lipca J>r,, tj. od chwili zało~:ania to-
ZW)".cięs two ko~un~zmu ~ naszym warzystwa u zb j ł kó 
kraiu. Tracą w.elk1ego di:iałaC'ta · lU ' c a ego cz on w 
polu woj5kowości, przedstawiciela wzrosła dwukrotnie I oSiągnęła obec 
i;tallnowckiP.i "~knłv woiennej. Wszv nie cvfre 250 tvslecv osób. 
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Niezawodny· oręż w walce o soejalizm 
Kaidy parłyiniak musi aoznać podstawowe z;sady_ matl<sizmu 
Kurs szkoleniowy w PZPB ·Nr 4 nej strony występuje nadmiar to I socja[zm - kończy tow. Czapliń 

waru, a z drv.giej - ludzie głod· ski. - l\foslmy się uczyć, abyśmy 

przypomnijmy sobie raz Jesz- i jak kształtowała się płaca robo'IP ni, obdarci, nie mający p'cniędzy potrafili zwalczać naszych wro· 
cze jak powstał kapitalizm- t na ich kupno. Słucbncze n'e pnjęH ~ów, przekvnywać i agitować oho 

cza, opar a na zasadzie zaspoka- · d • 
rozpoczyna seminar:um wvkładow • • • d . . Jel'zcze w ostateczny i jnsny sp6 Ji::tnych. 

J J~lnla Je ynio minimum pntrzeb 'b · • • • ca tow. Czapliłlski. b t "k so istoty tej spr'.1.'.euności. Dobn.e 
ro o n· a, niezbędnych dlą za- t · · ł 

Uczestn!cy kurs~ ścieśnili· się h • na om•ast się sta o, że tow. Cza· W PZPB Nr 4 odbynraJ·a się o-
c owania go przy życi'll. Wszyscy 1· - k" · ł d d · "' 

przy stołach, aby być najbliżej towarzysze rozumieją to doskona p ns I naw1ąza o czasów z1- becn :e dwa róvmo1e~łe kur-
prelegenta. Dobywają z kieszeni le. Większość z nich pracowała siejszych, do obecnej gosp".dadti sy szkoleniowe. Gdy skończą się 
notesy, ołówki oraz rozkładaja przed wojną u fabrykantów. Pa- planowej, stosowanej w Polsce Lu po upływie trzech m·esięcy, roz
b~oszurki, zawierające materiały; miętają dobrze ustawiczne f\bniż O.owej. Towarzysze potrafli w•1ra poczną s'ę następne. Przez szkole 
n~ezbę~e do szkolen~a partyjne- ki i „głodowe" tygodniówki. Wi- ziście wyjaśnić. dlaczeg" walczą n ie pr~ejdą wszyscy partyjniacy 
go. Dopiero przed chwilą odeszli dać po twarzach, że słuchacze o wykonanie planów, jakie ~nal:ze „Baw etr:ianej Czwórki". 
od swych warsztatów pracy, odzie • . nie ma terminnwe wypełn:anie T T . k , t 

1 
•
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„ '"'.cz~waJą się w omawiane zagad- zobowi"zań produkcY. 3.nych. ow. rzec1a , scKre arz organi. 
wytęża i s1 Y dla całkowite"'o i menie. ., zacji podstawowej op0wiada o 
przedterminowe~o wykonani: pla To dopiero czwarta z kolei początkowych trudnościach. Dziel 
nó'Y· Teraz ~czekuje ich nie mniej TOW. NOWAK wyjaśnia, na lekcja. Niektórzy słuchacze n '.ca przysłała nieodpow;edp.ich 
wazne zadanie - zdobywanie i P" czym polega pierwsza sprzeczność napotykają jeszcze na pcwn.c tru· wykładowców. Zniechęceni słucha 
głębianie światopoglądu marksi- kapitalizmu. Opowiada o konku- dności przy próbach formułowa- cze zaczęli opuszczać wykłady, z 
stowskiego. Jakże bowiem świado reneji, 0 anarchii panującej W pro nia odpowiedzi. Wykładowca za- których niewiele mogli się nau
mie wypełniać plany produkcyj· dukcji,' 0 kryzysąch. pewnia jednak, że widać stały po czyć. Obecnego wykładowcy tcw. 
ne, jak dążyć do wprowadzenia w TOW. KACZOROWSKI mówi stęp ; wzrastające zai.pteresowa· Czaplińskiego słuchają wszyscy z 
Polsce socjalizmu, bez znajomf\Ści że właśnie ten brak ogólnego pl~ nie. Miarą teg o jest coraz lic:miej zainteresownn:em. 
pcdstawcwych zasad icleologii mar nowania stanow.i pierwszą sprzecz sza frekwencja na wyldada:::h. Warto było by tylko wyrazić ży 
ks'stcnvskiaj, bez poznania dzie- ność kap:talizmu. Inni towarzysze Dziś tylko 4 nieobecnych na 34 rn czen' e, aby jeszcze dokładniej o
jów społec~c6stwa ludzkiego w zapytani, starają się powtórzyć pisanych. Seminarium skończone. mawiano i wyjaśniano na semina-
ciągu wfoków. bezbłędnie, na czym owa sprzecz Na następnym wykładz!e tow. riach poszczególne zagadnienia, 

- Jak powstał kapitalizm? ::lość polega, widać jednak, że wie Czapliński będz:e mówił o impe- clopóki wszyscy słuchacze całkowi 
· Towarzysze przed przyjśc:em lu nie opanowało jeszcze d<'.ść rialiźmie. Słuchacze otrzymał;. już cie n ie zrozurr-ieją ich sensu i zna 

na dzisiejszy \vykfad przP.stu gruntownie zagadnienia. Szk?da, n.dpowiednie . brcszurki, których C7cnia. Knżdy 1>0wiem partyjniak 
d iowali broszurkę „O kapital'ź- że prelegent n'e poświęc'ł nieco treść przestud :ują przed następ- p nw inien poznać podstawowe za
mie", opowiadają więc dość rze- czas11.1 na uwypuklen!e faktu, że nym zebraniem. sady m arksizmu i umieć stosować 
czowo o ustroju feudalnym, o po w ustroju kapitalistycZ!lym z jcd-1 - Nauka, to nasz oręż walki o I je w praktyce. H. Sam. 

[;;~f ~t{;,~~'~:~:::~: NOWE KLUBY RACJóNAuzAfoROW' 'i '*WYNALAZCA o' w 
M~w:ią, jak kształtował się kapi-

pytania, analizujące ściśle ustrój PZPR Nr 6 tow. Fiiller, sekretarzem kierownik jak i do 
ruchu racjonalizatorskiego, 
poczytności naszej gazetki. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••aaaa••••m••••••• 

Niezwykła maszyna 
i zu;gkłe intrgganctrno 

Daje si~', pros:ę was, jeszc;e tu i owd=ie słyszeć opinię, że Amcn•la1-
nie to majstrowie od technik.i. Myślę, uważacie, że w opinii tej ist1;1e1e 
niewątpliwie t.zw. ziarno pralt'dy. Ostatnio przecież, jak wiadomo, „=a
b(ymęli'' oni, jrdw cudowni wyiiala:cr. T 1t•órcy niezwyklej zgoln ma· 
szyny. I\ ie::tt'yklej, bo jej „śrubhami" i „TiM!cami" sq żywi ludzie -
pr:eds1awic1de t.zw. „bloku atlantycliiez o" w ONZ. Technicy z amcry
hańskiego De[J<.lrtamentu Stanu tal; ich. m oi złoci, „ukonstruowali", że 

wyswrczy, aby delegat USA mrug11ql okiem, poglad::il łysinę lub dal 
w ogóle tym podobny „znak wnou::1y", a już maszyna dzinla, wykonuje 
sprawnie wszelkie m chy, gesly 111rlzież „przematda" zgodnie z i11te11cjri)ni 
kiewjqcego. 

Właśnie na niedawno odbytym, specjalnym zebra11iii K omitetu Poli ... 
tycznego ONZ dyslwtowano nad sprau:ą t .zw. - „Mulego Zgromadzenia" 
ONZ. „Technicy" amerylca1iscy i angielscy strasznie, uważacie, gardłou:ali 
za dalszym „mlos];onaleniem" 1lzialaltiości „Małego Zgromadzenia". Za· 
chtrnlali jego u:ybomq „sprawność" .i. funlrcjonowanie „bez zgrzytów". 

Nie u·szyscy jednak widać są u:ielbicielami oszałamiającej „techniki 
amerykańskiej". , 

- Owszem - oświadczył delegat Czechosłowacji - nie mamy nic 
przeciw num:ynom, cenimy je bardzo, jeśli służą dobru czlou;ieka i całej 
ludzkości. Nie~tety „Male Z gromad;enie" jest „maszyną", ·lctóra produ
kuje tt'yłr1cmie intrygi, prowokacje, szalbierstwo i grandy polityczne. Sta· 
nowczo Org1111izacja Narodów Zjed11oc::o11ych nie naclaje się jllko teren, 
na laóry111 podobna „maszy1ia" mogłaby w dalszym ciągu działać i „ pra• 
COU'<lĆ'~ ••• 

A hompletnie tvszvst.l;ie „frul11ci", ,JcutTro" i co 11ajważniejs:e - „sprę· 

ży11y" ,.lltałego Zgromadzenia" rozebrał przedstatl'iciel ZSRR Carap1~i11. 

„Dlt.t każdego pmdnno być jasne - powiedział m. innymi Carapkin -
' że tego roclzaju ro=bijac1.a f)()li1ylai Stan.iw Zjednoczonych w ło11ie O.VZ 

przygoto1rnje dla Orga11i:acji Narodów ?.jednoczonych los Ligi Narodów, 
laóra ponio5la fiasko, pneks=talc"jqc się w narzędzie intryg iciadomej gru• 

JJY wieli.ich mocarstw". 
1 w taki oto sposób „cudowna tec1111 ika amerykańska" znalazła się w 

nidacla opalach. Tale czy 01rnh rnputacjtz trynale;:;ionej przez nią „ma• 
szy11y" uległa fataln emu zachwianiu. „Patentu" na niq nijrbl• w karcie t alizm w Polsce. Z kolei padają ' 

1 
przewodniczący Rady Zakładowej laryzac:ji 

kapitalistyczny, · zmlerzające do :....------------• ustalenia _ dlaczego był on ustro ener!letyki tow. Kroniewski, czlonka-
Marian Koros 

k orespondent fabryczny 
z PZPil Nr 1 jem wyzysku człowieka przez W tych dniach zorganizowano Kluo mi zarządu-racjonalizatorzy tow. tow. 

ONZ znaleźć nie podolm<1. ' 

„Głosu" .--- E. Tam. 
I ·····~···•••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

człowieka? Racjonalizatorów i Wynalazców w Witoński I I;asota, dyrektor tcchnicz 
TOW. KARBOWIAK usiłuje PZPB Nr 6. Przewodniczącym został ny Tielepa i kierownik farbiarni 

wytłumaczyć, co to jest wartość mechanik konstruktor, tow. Wltkow- Gibki. 
towaru. Z początku sprawiają tro ski, sekretarzem referent wspólza
chę trudności "próby sformułowa- wodnictwa, tow. Mijaszewskl, człon
nia ścisłego określenia. Prelegent kami zarządu dyrektor techniczny, 
podpowia.da, że - o wartf\Ści to- tow. Milczarek i kierownik ruchu 
waru stanowi praca ludzka. Tow. energetyki, tow. Bltner. Do klubu na 

Członkowie klubu odbyli już dwa 
zebrania. W .dniu wczorajszym zebra 
li się po raz .t rzeci celem omówienia 
i rozpatrzenia trzech nowych wnio
sków racjonalizatorskich. 

~0~~~ praca da;e do~rtz wyniki 
Jak załoga „Gentlemana" wypełniła przedterminowo swój plan roczny 

Karbowiak wie z praktyki, że nie 1 · • i ezą racjonltlizatorzy, ze znanym z , W maju bieżącego roku - kiedy 
wszyscy robotnicy wkładają w to twórczych pomysłów tow. tow. Ch~· 

1 
PZPR Nr f s 

1 
to rozp·)czynała swą działalność no-

war przy J·ego produkcJ0i J'ednako wow bra Rada z kład a Wytwo' r rążym, Wilczkiem, Janiakiem 1 Grze- Y na a ow 
wą ilość pracy. Przecież więcej · . , ______ .., . ..._. _______ .;;• -....: ni Nr 5 Zj~dnoczonych Zakładów 

napracuje się początkujący tkac;i;. lakl,em ~a czele. Akcja werbunkowa ' , .„, '' ' • ,. „ Ptzemy5łu Gumo,yego, (dawnie~ ,,Gen 
ni.z ten, "który uzyskał już do klubu trwa ~adal. . , • Czekaliśmy na to dość długo. w tleman") - we 'wspiJłz'lwodnictwie 
wprawę i doświadczenie. Nie „ . .._______________ zakładach naszych jest wielu racjo- pracy brało tam udział około 40 proc. 

zrozumiał jeszcze, z· e nliar"' I PZPW. Nr ą ~, 1. t . . k ó 1. członków załogi. Nie było to stosun· „ liil na rza orow, a. me t rzy zastcsowa I kowo źle. Nowl Rada nie chciała jed 
wartości towaru jest właśnie • nawet całkiem dobre ulepszenia. nak poprzestać na tym. Po kilku mie 
przeciętny w danych waru.11- ---------------• Sp~awa utworzenia Klubu i nadania siącach pracy - dzic~ki pomocy or· 
kach czas pracy, niezbędny Już 20 września br. powstał Klub n \c:.howi racjonalizatorskiemu form ganizacji partyjnej - odsetek współ 
do wyprodukowania go. Gładko Racjonalizatorów w PZPW Nr 2. zawodniczących wzrósł do ag proc. 

planowych stała si~ u nas konieczno- t 
natomiast tłumaczy, jaką wartość Skład zarządu przedstawia się, jak stanu :oa.o!)i. 
miała dla kapitalisty siła robncza I następuje: przewodniczącym jest ścią. Mówiliśmy 0 ty m na zebra- Wspólzavrntlnictv:o prowadzone 
•••••••••••••••••••t1H••••••H•••••••••••••••••••••••••H•••H•••„•••„••••„••••••••:a•••••H•••••· niach , podkreślając doniosłe znacze- jest zaró·wno indy\\·idualnic, jak i ze 

społowo. Wsp61zawodniczą ze sobą 
nie tego rod~aju organizacji. również niek tóre oddziały \Vy twórni. 

Wreszcie dnia 18 października po- l'{jc więc dziw11e.go, że bardzo poważ Zakończe.nie kolejnego kursu wstał w naszych zakładach Klub Ra- na część zalogi przekracza swe nor
my produkcji. We wrześniu na przy
kłatl normy z nadwyżką wykonało 
15 proc. załogi. 

cjonallzalor6w. Na zebraniu organi-w Łódzkiej Szkole Partyfnej 
zacyjnym omó~iliśmy ce1e klubu i 

Wczoraj odbyło się zakończenie I siąc, słuchacze skorzystali wiele 
trzeciego z kolei kursu w Łódz· i dobrze opanowali cały program. konieczność popularyzacji ruchu r~
kiej Szkole Partyjnej PZPR. Po południu odbyła się uro· c:jonalizatorskiego. Postanowiliśmy 

Na kurs t en uczęszczało 116. czysta akademia. również, i to zasługuje -na podkre-
aktywistów PZPR. Wszyscy zo· Artykuł omawiajacy szczegóło· ~Jenie, że wnioski i projekty udosko· 
stali dopuszczeni do egzaminów i ~ . · -. , . _ 
otrzymali świadectwa uko{iczenia ~~ wc„ora~szą uroczyst~„c. ~amie Paleń będziemy ogłaszać na łamach 
kursu. J:l.; zaminy wykazały, że sc1my w Jednym z na3bhzszych naszej ga:z.etki' ściennej. 
chociaż kurs trwał zaledw ie mie I numerów naszego pisma. Przyczyni się to zarówno •do popu· 

Ruchoma Wystawa grafiki rodzieckiei 
Ulllllllllll!llllllllllllllllllllllllOlllllllllllllllłllllilillllllll!llllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllll!lllllllllll 

Sukcesy produkcji 
R'ezull<item tego j8st systematycz

ne wykonywanie planów produk
<·yjnych, równle:i. z poważną nadwyż 
ką. Przed ki lku dniami ZhŚ - załqga 
Wytwórni Nr 5 święciła swój wielki 
triumf - 13 października został wy
konany roczny plan produkcyjny we 
d?ug wskaźnika ilościowego. Plan war 
tościowy został wykonany już 3-go 
l:'m. 

Kontrola i czujność 
Koło TPPR prZ" PMT-rozwija ożywioną działalność l \ Vytwórnia Nr 5 produkuje różnego 

il odzuju wyroby gumowe, wśród nich 
K alo TPPR przy Pl\IT istnieje J1 t?. wystawy grafiki raćhlecklej. w~•ęp wszystkim r.organizowan:e gazeiki obuwie, kalosze i śniegowce oraz 

od kilku lat i przechodz]a różne ko- na tę interesującą wy~tawę b;:dzie ściennej i stałego ką.cika Przyja::ini huty robocze, a więc artykuły bar. 
leje. W p:erwszych latach przeja,,.1ia wolny dla wszystkich. A 29 bm. w P olsko-Radzleddej. Chociaż pr!!:r.i- ózo potrzebne ludziom pracy. Do
łc dość żywą działalność, potem, n ie zakład~ch Monopolu odbqdz!C s1-:: a- merownne w znacznej ilości ·g,ize1y : I starczenie ich w odpowiednich ilo
wladomo nawet dokładnie kiedy, 7.'.ł- ka.de mia dla uczczen:a M'cs;ąca z tygodniki radzieckie cicsq :>lę dużą !:.ciach na rynek było sprawą nie ma· 
częło zatracać energię. Widoczn ie udziałem orkiestry wojskowe.i t ~ \"ie poczytnościq. ICoło projekt uje wpro- lej wagi. Zapewni;'. to mogto tylko 
str udzony zarząd spoczął w bc:zr:t:yn- tlicowego izespołu. Już teraz ś>vi~tli- wadzenie wspólnego czytania i k o- -;ystemcltyczne wykonywanie . pl:nu 
nośc~. Do:;>lero przed kilku tygod n;.a - ca PMT przygotovvuje c:ekawy l u- mentcwenia. prasy r adziec:dej ua :;c- produkcyjnego. Zarówno wii;:c orga-
m: nieliczny aktyw koła zwołał w al- rozma:cony progra m. branfacb . Od 1 grudnia r"ozpocz:in i='ę niiacja partyjna. jak i Rada Zakła-
ne 7.ebrunie. Wybrano nowy zarZ'ld j * • * lekcje jęz. rosyjskiego. na które ?glo dowa •zajqły się kontrolą wykonania 
życie koła od razu potoczyło się no- siło się już 60 chętnych. t>łanu produkcv;nego t sta raniami o 
wymi torami. Motor em działalnr1ści A jak przedstawia sit pra<'a y.re· Wobec tak p~eknych wyn'.?..:ów i:ra zapoznanie z nim i przybliienie go 
stal się oczywiście Miesiąc Pogłębfo- wnętn:na koła? Przede wszy.;;tklm cy, należało by tylko wyrazić żyllz~- do całej zaJogi. Nastąpiło to clzięki 
ula Przyjaźni Pclsk@-Radzieckie j. t rzeba było najpierw powiqksz."ć i- nie, aby Koło p rzy PMT obecnie ;uż częstym naradom wytwórczym i za

- !Musimy w t ym m!esiącu zr<?h:i
bilitować się za dawną bezczynność, 
- powiedzieli sobie TPPR-owcy, z 
przewodn:czącym tow. Zalasą na cze 
le. 

* • 

lość członków. Koło liczyło ;nicd·.·„~e nieprzerwan;e przejawiało tak 0ży- znajomieniu robotników z ich codzien 
150 osób . Aktywiści przystą-;:>!E ,„·.ęc wioną działalność. nymi zadaniami. 
do akcji werb unkowej. W kr1itklm · H. Sam. W Wy twórni Nr 5 plany są do· 
c.zaGie wpłynęło do Zarządu J.00 no· 
WY<.'h dekla.racji, i nadal wph1\••ają 
l[ażdego dnia. Ale Koło, nauczone N · k d • f b • • 
·już t eraz doświadczeniem. n:a ::;.o- OSł orespon enci O rycznr plSZQ 

prowadzone do każdego oddziału 
produkcyjnego, do każdego zespo
łu, który rozpoczynając pracę wie, 
co w danym dniu powinien wyko· 
nać. 
Raporty o wykonaniu dziennych 

planów produkcyjnych są przedmio· 
tcm wnikliwvch badań nie tylko ze 
strony czynńików administracyjnych. 
Każdego dnia znajdują się one rów
nież na biurku sekretarza Podstawo

tli. W walcowni, przerabiającej Jćau· 
czuk na gumę, w oddziale, którego 
praca stanowi o sukcesach innych od 
działów, niektórzy robotnicy postano 
w ili pracować również w niedzielę, 
byle by tylko wykonać plan , a przez 
to umożliwić wykonanie planu innym 
oddziałom. 

Robotnicv rozumieją 
srę nawzajem 

wej Organizacji Partyjnej, low. Bt?T· · Poważnemu uszkodzeniu uległa je· 
Jcowlcza i 1>n:ewoduiczącego Rady Za dna z maszyn. Gdyby nie uru· 
kładowej, tow. Romańskiego. N!c więc chomicno jej w porę, byłyby 
d:.dwnego, że żadne słabe punkty pro przekreślone wysiłki załogi. Na· 
dukcj i nie mogą ujść uwadze. Dzięki prawy dokonać miały Zakłady 
szybkiej 111terwencji czy to organi- St elczyka. Z różnych przyczyn 
zacji par tyjnej, czy też Rady Zakła· sprawa ulegała zwłoce, póki nie za
ciowej, nie jedna trudność zostala w j ęła się nią Egzekutywa Organizacji 
porę usunięta! Partyjnej. Interwencja u organizacji 

„Zagndnienla produkcyjne są oma- partyjnej Zakładów im. Strzelczyka 
wiane na kaźdym posiedzeniu Egze- pomogła natychmiast. Uszkodzona 
kutywy" - mówi nam tow. Borko· maszyna została doprowadzona do po. 
wicz. · rządku w ciągu kilku dni. Robot-

• nicy wszystkich zakładów rozumieją 
Miesiąc dężkiej prób~ si, dobrze ~awzajem. Wy~onanie pła 

:I now przez Jedną fabrykę Jest sprawą 
wspólną wszystkich robotników. Miesiąc poprzedni był ciężkim o· 

kresem dla W ytwórni Nr 5. Liczne 
trudności natury technicznej posta
"lily pod znakiPm zapytania sprawę 
wykonunia miesięcznego planu pro· 
<lukcji. Wydawało się , że w tych wa 
runkach trudno myśleć o dotrzyma
niu zobowiązania podjętego przez za 
togę dla uczczenia Kongresu Związ
ków Zawodowych, zobowiązania 
przedterminowego wykonania planu 
1 oczn2go. A jednak„. • 

Orgdnizacja partyjna i Rada Zakła
dowa t.!obrze wiedziały, że przede 
wszystkim trzeba się zwrócić do za
łogi. O konieczności przedterminowe· 
go wykonania plar.u mówiono na ze 
braniach członków załogi, przekony· 
wali o tym w rnzmowach indywidua! 
nvch agitatorzy party jni. Rezult•ty 
nic dały na siebie dłuqo czekać. Na 
zebraniu po!Jwi~conym Międzynaro
dowemu Dniu Pokoju, bezparty jny 
towan:ysz Wróbel, wyrabiający stale 
1;onad 150 proc. normy, zgłosił zobo
wil~zanie podniesienia wynlków swej 
pracy o dalsze 10 proc% Ten przykład 
podziałał i na wielu innych człon
ków załogi Wytwórni Nr 5, zarówno 
bezpartyjnych, jak i członków Par-

Załoga Wy twórni Nr 5 pracuje 
dale j w poczuciu dobrze spełnio
nego obowil\zku. Czionkowie jej 
zrozumieli, że przedterminowa ręa 
lizacja planu produkcyjnego na 
rok 1949 - to możliwość wykona
nia doda tkowo poważnej iloścł to· 
warów, potrzebnych naszemu ludo 
wemu państwu w przededniu wiel
kiej batalii o w ykonanie Planu 
Sześcioletniego, to droga prowadzą 
ca do wzmocnienia naszego naro
dowego organizmu gospodarczego 
i do dobrobytu szcrokkh r:i:esz 
świata pracy. 

Ski 

Robotnicy zwiedzają 
Warszawę 

""::- ·· 

Zaczęło się od urządzenia zabawy 
doch odowej. Kolo bowiem potrze
bowało funduszów na cele dyspo.i:y
cyjne. Członkow!e postanowili pr:!.'i!
de wszystkim, 7..e co tydzień w-yświe 
tkć będą w fabryce film radzie!}kl. 
P:erwszy film „Postrach Mórz;'', o
glądała prawie cala załoga. Na m~
s tępną niedzielq TPPR-owcy ?.1IDÓ
wn; film .,Pieśń Tajgi" i zamlerz<1-
j ą z ekipą Filmu Polsk:cgo ud ,1ć r:Q 
do wsi Nieborów, z którą utaynrJ l::i 
łączność. Prr.y tym oczywiście wy~tą 
pią z refe1·atcm i dyskusJą n:i tc-
riat filmu oraz M;esiąca Pogł~b~"'r.a 
Przyjaźni. Wysłano już do Niebnro„ 
' va plakaty, zapowiadają\'C przyja<.d 
ekipy z PMT na dzień 23 bm. 

czy\Va ł.ak prędko ,,na laurachc'„ lti.la j- .„.„,.„,„.„„„,„„.„„„,,,„, .... „ .. „„" " ''"''' '"'''„,,„,,,„,""'''''''"""""''"''"'''"'"''""' 

bardz;ej czynni są: skarbnik koła u • • k' "' • k 8 

tow. Ekielsk i, k tóry je5t rooot'1•'d~m czymy • się 1ęzy a. rosv1s ·1ego· 
w pakami, tow. tow. Banicka 1 Za-

W świetlicy fabrycznej ·)d ldku 
dn: stukają młotki. To czyn!one .rą 
'Orzvsiotowan.;a do otwarcia ruchorueJ 

lasa. w· werbowan:u nowtch c.zł.J;'l
ków prym wi•.d:z'.e tow. · .Jaworski- W ramach Mi0siąca Pogłębienia l r ów z jarzma faszystowskiego. I ciach zapale opanujemy w słowie 
woźny z pol:lliskiego Zak ładu Spn°- Pr:oyj :ibi l'olsko-Rt'dzieckie j w nu- Pierwsze lekcje były dla nas bar- i piśmie len piękny I bogaty język. 

~s~~st~~1'. ;.~~~~~;;~~w so~!~i~l~ s~ych Za.kładac~ PZPJG Nr 8 ~orgu- dzo trudne i sa i śmieliśmy się z 1 Jesteśmy bardzo wdzięczni organiza
wciągnie w szereg: TPPR. r r.Jl' ma mzo:va~y :i:oslu! kurs nauki języka r.iczdarnic kalirjrafowanyr h liter nic I torom kursu za udostępnienie nam 
dnia, żeby nic zjawa się w nrz<;dzic rosyJsJoego. Kurs ten otwarty znancqo nam alfabetu. Jednak już n<J.uki 1ęzyka rosyjskiego, co da nam 
z nową deklaracją. Tow. Jąworski został w pierwszych dniach pilździe r po (.;il ku lekcja;h v: ielki p1pał do na możność zapoznania się z przcboga~;-i 
równie doskonale wywią;.u;e s :!; z „ · · · j 

r. l l':cl 1 n eszy s1~ clu i:ym powodze- 11k1 i jasne tłumaczenie naszeao wy- radziecką literaturą piękn1t., nnuko· 
obowiąz!<ów skarbn:!rn i koip1r1era 
w tym oddziale. w akcji k ..i ll•tra1- niem. Nic dziwnego. Chęć poznania kładow<;y spnm :ły. że poznaJi:';my wą, fi1chową i polityczną 
no-oświatowej przewodz'. tow. :Owią. j~zyka 1osyjskicgo w1·r.lywa Pic tyl JG\; o tako alf.tbr" t i nawet rię najgo
t ek , a z ~obiet 11aj lepszą rz~cznicz- ko z zain(~,c~ov;aniil wysok~ł kul1u- r7ej potrafimy ju~: c~ytu .'.. z elcme11-

~fas~~~~ JCSt .Pakarka, tow. lMer:a I ra tego n.:uodu , ule równ ;eż z pr7)' ja I tarza. Czas t1 wania, kursu przcwillzia 

Stefan Bocheiiski Okolo 20 tys. wycicczkowiczó·v z 
całego kraju w r amach Akc.i i Zwi'.łz

korcspondent fabryczny „Głosu" l ków Zawodowych zwiedziło w •faiu 

' * • * cie!skiego uczucia,, jak ie żywi111y clo ny jest na cały role, mamv więc na-
Proiektv na orzysilość? Pt·7.~;ie ~arodów ZSRR n;iszvch wvbaw- dzie ję, że orzy naszvch dobrych che- · 

z PZPJG Nr 8 l 16 bm. Warszawe. 
. Na zdjęciu - ;,,.yc:cczk 0w '.czc 0d-
noczywają na trasie, 



~tr. ł 
-----~--

Akcja'A,,,z 
Aktywizacja zawodowa 
kobiet w woj. łódzkim 
O.I dłuższego czasu łódzki Unqd 

Zatrudnien~a prowadzi t. zw. ak::ję 

AZ, . czyli ak tywizacji zawodowej 
ltobiet niewykwaliflkowanycb. Za
sięg tej akcji obejmuje całe woJe
\Vództwo. 

, . . 

Nr '.:'39 

Uroczgsta Akademia Ligi Kobiet 
z okazji Miesiąca Fo:łęb ; ema Przyjaźni Polsko-Radzie~kie j 
W Domu żołnierza przy ul. Da- :.;ety w Z3RR, za1·ównc prywatneJ?"ll, 

szyń>kiego 34 odbył się Wieczór P o- jak i spolccznego, jej p"racy zawodo· 
glebienia Przyjaźni Pol:;ko - Radziec wej, w której jest całkowicie rńwno 
kiej, zorganizowany przez Ligę Ko- uprawniona z mQźczyzn~. 

biet. Po referacie nastąpila część arty 

Urząd Zatrudnienia kieruje kobie
ty n:ewykwalifikowane na specjal
ne kursy zawodowe, urządzane prwz 
Ligę Kobiet, a trwające od 3 do 6 
mie . ięcy. Następnie zatrudnia ~ię je 
w sp2cjaln:e zorganizowan~·ch spół

dzielniach azctcwsklch. Spółdz!el 1'e 
te powstają zarówno w Łodzi, j;i~{ i 
na prowincji. Obejmu ;a one brclil
że: konfekcyjną, bieliźniarslq, wió
k'.enniczą, zabawek dz:ccinny.::h i 
sztu!d ludowej. W miejscowośc!:ich, 

gdzie nie ma warunków na zorgani
zowanie oddzielnych spółdzieln:, 1.wo 
rzy się zespoły azeta.wskie przy 
spółdzielniach pracy. 

~ttioc""JOOOOOOOOOCC :o co:~: :OOOOOCOOOOCOOOOOCXXX>':>:XJOOCn:)CO"'. -~OCXXXXXXXJCIOOOXIOOOOO r.~ ~CCC o OC: : : : : : c: c IJO()PcJOI I Troska o dziecko i jego :Przyszłość 

Sala Domu żołnierza pełna była pu styczna. Pieśni Dunajewskiego, Solo· 
bliczności, scena pięknie przystrojona wiewa _ Siedoja i N owikowa wyko
tonęła w czerwieni. U góry widniał nał kwartet wokalny świetlicy Cent 
trą.nsparent z napisem - „Niech ży rali Tekstylnej. Pięknymi tańcami 
je -Związek Radziecki - ostoja spra radzieckimi popisywał się zespół mlo 
wie<lliwości i pokoju". dzieżowy §wietlicy Kon ndy Miej· 

Uroczystoś:! zagaiła wiceprzewod- skiej MO. Inscenizację pt. „Lenino" 
nicząca Zarządu Miejskiego Ligi Ko- dał zespół świetlicowy. Jnsceniz:i· 
biet t o\\', Kędrakowa. Na W3tępie o- cje, tańce i śpiewy przeplatały wy. 
mówił.~, ~o zawdzi~c~a.my p:·zy;j~fa~i stępy solistów: Apolinarego Pindra· 
ze . Z\;1ąz~1e~1 Ra?zteckJ1~1, p1zyJazr:1, sa (akordeon), Janiny Sielskiej 
dz1ęk.1. ~tore.i mozemy się swoJ;>odme (śpiew) i kol. Galiona (deklamacje) . 
r ozw1Jac gospodarczo, utrwalac zdo-

,·-c· F>a:>OOOOOOCXX>OOOOO:>OOOOOOOOOOOCXoooocxx:>oOOOOCXXX>OOOOOO·.t.X·rJ1».M.<X>..'OCOOOOOOOOOOOOOOOCXX>OQOOOOOoCXX 

Zadania kobiet. ·W Komitetach Rodzicielskich bycze sol'jalne i wzmacniać swoje sta I Konferansjerkę prowadziła ~ol. :Ta 1 

uowisko polityczne. Następnie prze- nina Sielska z Zi;rząclu Dz1elmcy . 
szła do przedstawienia życia ko- ś1·ódmicśc!e Ligi Kobiet. 

Spółdzielnie azetowsk!e rozbud )
wuje się szczególn:e na terenie wo
jewództwa. W Łodzi spclnia,Ją "';·.e 
jedynie rolę pomocniczą dla przenw
słu pańshvowego. Na p:-owmc!;i i:J
grywają o wiele poważniejszą r0lę. 

(j.) 

Podstawowvm celem demokra
tycznej szkoły jest przygotowanie 
świadomych obywateli do .pracy 
dla. społeczeństwa. W krajach po
stępowych of>iągnięto wieJc w 
dziedzinie szlrolnictwa: zabezpie
c?.01'10 dostcp do uczelni dzieciom 
ludu pracującego, stworzono wzo
rowy system wychowania obywa
telskiego, którego najistotniejszą 
treścią jest poszanowanie człowie 
ka. 

Kiedy ·nareszcie bądzie ukończony żłobek 
dla dzieci robotn ik ów 

Zakładów Dziew. im. Ofiar 10 Września? 

„ 
J eszcze w sierpniu br. zapowiada

liśmy wykoi"1czcnle wspaniałego żłob 
k a dla 1 dzieci robotniczych z Zakła· 
dów Dzie"iviarskich im. Ofiar 10 Wrze 
i'nia . - przy ul. Sienkiewicza 108. 
Załoga PPB Nr 2, pracująca na tej 
budowie podjęła wówczas zobcwiąza 
nie, że żłobek ukończy na dzień 10 
września, /.aby nazwa - symbol za
kładów, slula się rzeczywistością. 

Tymczasf'm do dnia dzisiejszego 
budowa żłobka jeszcze nie została 
ukończona. Stwierd:? iliśmy, że nie u
łożono podłóg, nie wstawiono ram 

dla okien i drzwi. Kierownictwo ro
bót twierdzi, że wvkończenie budvn
ku wstrzymano z ' braku grzejników 
do centralnego ogrzewania, które za
mówiono przed paru miesiącami. 
Istotni~. brak jest gn:ejników, ale 
fakt ten nie tłumaczy Przedsiębior
stwa, które we własnvm zakresie nie 
ukÓ11czylo szeregu robót wewnętrz
nych. 

Na żłobf'k oczekują sef ;ł i dzieci 
dziewiarzy i PPB powinr.o wytężyć 
wszystkie ;;iły, by jak najszybciej go 
wyko11czyc. (m.) 

Smacznie, szybko i łanio 

Kursy · gotowania w Lidze Kobiet 

Czym;y udział w wysiłkach l gła znac~nemu ro_zs,zerzeniu. Dla
twon:enia n owej szkoły biorą k o tego tez członkmte 1ego Ko
mitety rodzicielskie, w których j mitetu , choć po~a tym pracują 
niemałą rolę odegrać powinny · zawodowo, w 1mu~ dobra swych 
kobiety-matki. dzieci nie powinny zaniedbywać 

h b · k · K ' t · Zarząd G1·odzki Lig i Kobiet wiele 
W tych dn:iach był.am w IV swyc 0 owiąz ow w omt. ecie. uwagi poświęca sprawom kobiet-go-

Kurs rozpoczyna się 24 październi· 
ka. Wykl11dy, połączone z poka· 
zami odbywać się będą w ponie· 
działki, środy i piątki - od godz. 
18-20-ej w Liceum Gospodarczym, 
ul. K ilifoikiego 63. Kandydatki dopła 
cają clo kursu - 400 zł. Ilo§ć miejsc 
ograniczona Zapi>y przyjmuje sekre 
tariat Ligi Kobiet przy ul. A . Struga 
1 - codziennie. 

szkole podstawowej TPD na Wi· '.1'0 samo_ zre~ztą dotyczy_ ~obie~ w spodyń. Naczelnym hasłem kie1·ow
clzewic Komite+ Rodzicielski ist.. innych K omitetach R odzicielskich , nika organizacyjnego, tow. Ciesiel
nieje t'utaj od k~Jietnia br. P rze- d~iałających n a terenie naszego ~kiej jest dewiza : - Lig-a Kobiet u
wodniczą.cym jego jest tow. Bole·· miasta. _ . . . . czy i wychowuje. Istotnie dla facho 
sław Najder. w skład Komitetu W :ydaJe się, ze L:ga Kob1~t o· wego wyszkolenia kobiet 01·ganizuje 
wchodza 22 osoby. w te]· liczbie bo. k i.nn.ych P?Czy.nan :- pO\~m. i:a kursy zawodowe - poświęca rów-

k ia nież \•:iele uwag-i umiejętności racjo-
za ledwie 7 kobiet pracujących w .r?wmez. rozwmąc a CJ ę wy]asn ._ nalnego żywienia rodzin. 
licznych komisjach p rzy Komite- n~a kobietom - s w:vr:i .członkL Stnr:miem Zarządu Grod~kiego L. 
cie: w komisj•i naukowo-wycho- m?m, .na czym _POlegaJą ich .0 ?0 - K. przystą.piła do zorganizowania 
wawczcj, gospodarczo-finans.owej, w~ązki w K~mitetach R odziciel: sześciotnodniowego kursu racjonal
wczasów. dożywiania i rewizyj- ~k!ch. ~rzyniosło):>y to z ~ewno ncgo żywienia l'Odzin. 

Racjonalne żywienie rodzin prowa 
dzone jedt pod hasłem - smacznie, 
szybko i tanio. 

· 4 • · d t h k b · t ::>Clą pozytek zarowno kobietom- Wykładowcami kursu są, znane ko , 
ne_J, sposro„ Y~ 0 .w pra- matkom jak i ich dzieciom. leżanki Trojanowska i Szarko\\'& z koresp. „Głosu" 

A. P ortychowa 

eu1ą w k(lrn S l ! dozvwiarna te ' Ji"elic' c I LicEum Gospodarczego w ŁodzL z Dzielnicy LK śródm. 
właśnie kobiety ~ą najblar dziej ___________ Ja __ z_m_3_'r ____ ...,.. ___________________________ _ 

aktywne: akcja dożywiania obję
ła 500 dzieci. 

A przecież i w innych komisjach 
Komitetu byłoby duże pole do Kobiety w Konkursie Chopinowskrm 
działania dla kobiet-moi tek. Na . . · k -

0 przykład akcja wcnsów dla diie Zaczm1my pr~ede \o\'.szy~l im d 
ci zajmo\vała . się wyłacznie dy- pochwały.„ !ad1a„ ~Ie u ega b~
rekcja szkoły a przecie± zatros.z-1 wiem ".V~tplzw?ścl, ze gdyby 111e 
czyć się 0 to. pow inny były w pier transm1s1e radiowe :--- IV M1ed:n 1 

wszym rzedzie matk\. Kobiety w narodowy Konkw:s 1!71. Fr. C/10p1-
komigji i:-iauko"·o-wvchowaw.czej I na prze~ze~l'?Y. niezJ1czo.nym . rze· 
pcwinnv orgar,,izować popularne szoi;z m1J~s111kow. przep1ęJm~1 m u 
pogada~ki nie tyl!rn d1a dzieci, a l e zykr ch~pmowsk1_e1 do~ł?wn~e ,,ko 
równ\eż i dla członków Komitetu 1.0 ucha . Zal~d.w1e gars~ os?b. ma 
Rodzicielskiego. z pewnością nie 1ących s_zc1ęsc1e dostac .s.ę na 
'ed e' ł t .1 t · · b 1 b przepełniona salę koncertow Iron. J n ] rr ce · a w1e1 y o y w · . 

od owiedni s osób dŻiecldem o- ku:s<?wych_. mogł°:by W?w?zas po 
k .P . dp b ł kp ć dz1w1ać w1rtuozer1ę Mierzanowa 

ierowac, g y y mog a uzys ·a . . k ' 1 c 
" k • •k' ł · · d · k' · ł _ wspaniuły chopm ows r sty zer· 
vs azow i w asme zię i wys u n Stef • k'e · ·ew t /' "'' 
chanym prelekcJ·om y - ONS • I: czy ni g pm r 

. . . . · ar tyzm Brazyli iki, Adnet-VIll!>·Cnr 
BynaJmnieJ me zarzucamy K o- men. 

rnitetowi Rodzicielsk~=mu szkoły Sl11chanie .koncertów chopin~w
na. Widze~ie tego, że }iczy. zbyt skich przy glo.śniku nastręczało 
.wielu męzczyzn, lecz uwazamy, nam ;ed.nak sporo kłopotów. By
z~ zbyt mało akty:vne są t~m .ko na;mniej nie d latego, iżby odh ór 
b1ety. A one własn~e c;zuwac w•n- muzyki pozostawiał coś do ży.;;:e
ny nad ~ym, b):1 dz.1e.c1?m w szko- nia pod względem technicznym. 
le było Jak naJlepieJ i by szkoła Trudność nam sprawiał... poziom 
dobrze spełn.ia.la swe zadania. _ koncertów. Byliśmy mianowicie 

w. r?ku b1ezącym - z chw1l.ą nastawieni na - jeśli się tak mo· 
przeJęcia sz.koly przez. ~PD .wspoł żna wyrazić - ,,mistrzostwa indy 
pr.aca Komitetu Rod~1c1el~k1ego z widualne' ' , a tu, proszę bardzo: 
personelem nauczycielskim ule- cala masa talentów (zwłaszcza z 

sqdu konkursow ego, było wylonić święcić się ;ednocześ'nie pracy 
najlepszych spo.~ród najlepszych. pedagogicznej. 
1 tu my, kobie ty , mamy speciulny Zainteresowania artystyczne Be• 
a uzasadniony powód do dumy. li Dawidowicz nie oqraniczafq srę 
Pierwsze trzy nagrody (im. Pre- tylko do muzyki. Obeimują 011e 

zydenta RP.. Prezesa Rady Mini- również malarstwo i teatr. Poza• 
st1 ów i Komite tu M inistrów dla tym laureatka I nagrody IV Mię
spraw Kultury) przypadły nie piri dzynarodowego Konkursu im. Fr. 
n istom, ale - pianistkom: Beli Chopina zdradza także . upodobu„ 
Dawidowicz (ZSRR) or"z dwu P ol nie do sportu. 
kom, Halinie Czerny-Stefańskie/ Młodziutka, chOć juź, jako ar• 
i Barbarze H esse-Bukowskie; (dla tystka, zdecydowanie dojrzała -
ściśle;sze; informacji: łodziance). Bela D awidowicz jest pełna owej 

CzoJowa laureatka konkursu Be radości życia, tak charak terystycz 
l a Dawidowicz, urodziła się w Ba ne j dla ludzi radzi eckich. Zachowu 
Im, liczy obecnie 21 lat i jest... jqc należytą powaqę i skupienie 
studentka Konserwatorium w M!>- podczas produkcji artystycznyrń, 
skwie (studiuje u prof. Fliera). no chętnie - poza k oncertem :-- bly 
ukończenia studi ów pozostają je/ ska wesolościq i wybucha śmie• 
;eszcze 2 Iata. Ale Bela nie ma them. 
20miaru swej nauki na tym zako 1 N i e od rzeczy też będzie pod• 
czyć, Celem doprowadzenia swych kreślić piękny czyn pokonkurso• 
te,_i,mcznych i artystycznych m!J- wy świetnej pianistki. Ona ro 
źliwości do najwyższego poziomu pierwsza - a w ślad za nią cała 
pragnie studiować dalej w t. zw. ekipa radziecka ,-:. znaczną sumą 
aspiranturze. Dalsze projekty'? Po z przyznanej jej nfJgrody wsparła 
zostać na stałe w Moskwie, pra• J Fundusz Stypendialny im. Fr. Cho 
cować na polu artystycznym ; po pina. J. S. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ZE~~u rad~~k~g~ a ~wn~ż Ludz1"e radz1"eccy o . pracv 
I polskiego), Obfita nader )Jość pi'l SWef 

Kombinacje trykotu z wemą, aksa 
mitem i nawet w wypadkach bluzek 
:it~·ojniejszych z żorżetą, są w obec
nym sezonie bardzo modne. 

1. Sportowa sukienka biurowa 
ka„czek i dolną część i·ękawów, robi 
my na drutach patentem (2 oczka 
na prawo, 2 na lewo) wykrój kolo 
szyi zakończony golfem, rozcięcie 

na lewym ramieniu, zapięte na guzi 
ki. 

'' Połączenie kraty z trykotem 
tworzy efektowną całość, w tej skro 
mnej , a zarazem bardzo modnej suk
ni. 8ro<lkową część robimy patentem 
ra drutach (1 oczko lewe, 1 oczko 
prawe) według załączonego wykro
ju. Spódnicę z • bluzką łączymy sze
toką odstającą. plisą, pod któ1·ą z bo
k~ z'najdują się kieszenie. 
~3; Ciekawą ozdobą starej podnisz

c~~n~j stikienki, może być wąski (na 
2 Ć~1) pasek patentu, wykonany z 
włóczki ~-- kontrastowym kolorze, 

• j 

którym obszywamy wykrój szyi i 
górną.· c~ę.jć ' rękawa. 

;{ 4.". K r ótka sukienkę możemy pod-
~1.t - . <i·. „ • • 

fużyć robiąc ,karczek 1 wstawi;;ę w 
spÓ'dnicy, z włóczki, szydełkiem (siu 
r:ti, j ~1kn raz nawijane. Linia zygza 
kc-.r:ita tworzy się, gdy stale w tym 
"" ~i y::1 o~ ··ku robimy 2 słupki w jed 
uy;·,1 i pr..:er;1·! ::0 w drugim rzędzie 
o'1ok z 2 d u:;'.•l.w l'Obimy jeden). 
Wló:.::!•ę możemy ,·obrać o jeden od
cic11 jaśniejszą, lr'.; w tym samym ko . 

lorze. I 
' Opierając si" na ~odany~h wzo

'rach każda z nas moze sobie sama 
stworzyć miłą. i efektowną. cało~ć, 
którn. nie y ·.rmaga większego wkła-
du pieniędzy. ! 

Obok podajemy formę, wg której 
należy zrobić !!'Órna cześć sukienki 

1 Nr 2. • 

.T 

n/stów i pianistek, zmierzających 

' wyraźnie=- każdy z osobna - do Mo' 1· system kryci· a dacl , „r j pierwszych nagród . . ~omu ;e przy 1 O\~ 
1 znać? Gdy słuchalismy frngmen· Co mówi przoduiqca d ekarka Olgt1 C'-odanowicz 

I tów poszczególnych audyc;i 
każdy nieomal z grających na Wzorując się na szybkościo· dan owicz, sto'!uje metody szyb· 
konkursie wydawał nam się „nai I w~ch . metodach murarzy ra-1 · kościowe przy kryciu dachów. W 

"•-""""':'.! lepszy" . .dz1eck1ch, znana przodownica cią.gu 7 miesięcy ta znana de-

• 

coG~ •• i~/Hł~~a'ymkzo~r~~eiemnx2xx!c·u!.,.Y0~~=!;!!t.~. ~:!1:! . ?l!:„.;.i:-1 karka "fto ypełniła normę roczną. 
Poniżej podajemy opowiada• 

n ie Olgi Chodanowicz o jej sy. 
tlt lttl l ltllll lł Ul łt l llł łlUl łl lll l lU l l lUI Jlll lllll llłllllłlll 

Wychowanie w rodzinie 
opa.rt~ być 'vinno na pracy 

(Dalszy ciąg) 

' sternie pracy. 

- Gdyby mi zadano pytanie, na 
czym polega praca stachanows!,a, 
odpowiedziałabym: na wysokiej kul· 
t urze pracy, na nowatorstwie, na sta 
łym poszukiwaniu now~·ch, doskonal
szych m etod. 

Jei:eli polecamy chłopcu lub dziew- nia pracy. Im ba:-dziej złożone i samo Na czym polega mój s~·.:;tem pr:i-
czynce wykonywanie wciąż tej sa- . dzielne zadanie damy dziecku do speł , z 
me j roboty, wymagającej jedynie fi- i nienia, tym większe będzie znaczenie cy· a przykładem murarzy-szybko 
:rycznego wysiłku, pracy mięśni - wychowawcze takieao zadania. \Vie- sc1owców posw1ęcam wiele uwagi 
wchowawcze znaczenie takiej p~acy le rodziców nie zwraca na to uwagi, przygotowaniu miejsca pracy. Przed 
jest nauer ograniczone. Przyzwycza- polecając dzieciom wykonywanie jej rozpoczę:-iem wspólnie z kierow
jcnie do pracy, udział w powszech- drugorzędnej czynności. Zamiast po- ni'ki'em i·obo' t 
nym ludzkim trudzie, poczucie zró·v- syłać dziecko do sklepu po taki czy opracowuję plan, uw-
nania z innymi pracującymi - w~zy- inny sprawunek, lepiej włożyć na zględniający ilo'"ć potrzebnych mate 
siko to działa wychowawczo pod nie stały, określony obowiązek, np. rialów oraz rozmieszczenie pomocni
wzglętlem moralnym, a jednak nie obowiązek pamiętania o tym, żeby ków. Rozplanowuję też sposób uloż& 
jc:st to jeszcze prawdziwe stachanow w domu nigdy nic zabrakło mydła, 
skie wychowanie robocze, jeżeli wy- o;y proszku do zębów. nia szeregów dachówek, tak aby two 
siłkowi fizycznemu nie towar1yszą Dzieci powinny bardzo wcześnie rzyly one równolegle rzędy. 
ciekawe zadania organizacji pracy. zarzynać brać udział w pracy domo- Przed rozpoczęciem pracy przygo-
Właściwa metoda wychowania w wej. Pierwszym ich obowiązkiem po- towuje się dachówkę, gwoździe i kłam 

tf'j dziedzmie Jl'olega na postawieniu winno być czuwanie nad całością za-
dzieckJ zadania, które może ono wy- bawek i ulr71Ymanie w porządku ką- ry i układa starannie aby były pod 
kcnać w ten c1y inny sposób. Nie cika przeznaczonego na zabawę. ręką. 
koniecwie musi to być ztidanie obli- Również i to zadanie należy dat Do pomocy mam tylko jednego ro-
czonc na krótkl okres czasu, na je- lm do wykonal"ia tylko w najog:.il- botnika, który podaje i rozkłPda 
den c:zv dwa dni - niekiedy może niej szych zarysach, zaznaczając, że przede mną materiał. Idąc za moim 
mzciągnąć się na miesiące i lata. ma być czysto, nic powinno być nie- pomocnikiem układam dachówki r ów 
Chodzi o to, aby dziecko miało pew- porządku i śmieci, nie powinno być no według rozpięte-go sznura, przybi
ną swobodę w wyborze środków i a- kurzu na zabawkach. Można natura!- jam gwoździe i zakładam klamry. 
by czuło sic; odpowiedzialne za wy· nie wskazać dziecku, w jaki sposób Po ułożeniu pierwszego rzędu prze
konan~e p: acy i ~a jej jako.ść. Moż- 1 nal~ży . SJ?r.zątać, ale b~dzie o _wiele :poszę sznur z pomocą pomocnika na 
na dac dz1ecku miotłę, kaza":: mu za- lepieJ, 1ezh ono samo się domysli, że drugi rząd, przy czym ja i m ój po
mieść pokój i pokdzać, w jaki spo· do wycierania kurzu potrzebna jest mocnik znajdujemy się na dwóch prze 
sób należy to zrobić - ale o wiele I czy~ta ściereczka - jeżeli wyprosi ciwległych końcach dachu, gdyż w 
!~piej będzie polecić mu utrzymywa- t.a~ą ściereczkę u matki, jeżeli bę- ten sposób łatwiej jest określić do
nie przez dłuzszy czas wyzr.aczone- dz1e miało w stosunku do nie j pew- kładnie odstęp między pierwszym a 
go pokoju w porządku. Niechaj ro• ne wymagania sanitarne, bedzie się następnymi rzędami. Przystępuję z 

I bi, to, jakim chce sposobem, byle ro domagało lepszej ściereczki itd. Rów- kolei do układania drugiego rzędu, 
bota wykonana była dobrze. W pierw nież troskę o naprawę zepsutych za- przy czym i tu mam pod ręką wszy

! szym wypadku zadanie polegać b('.- bawek pozostawić dziecku, natural· stko to, co jest niezbędne dla zacho 
' dzie tylko na wysiłku mic;śni, w dru- 1 nie w zakre:sie jego możliwości i pa- wan:a ciąglogd pracy. 

l gi~ bGdzi.e . to o wiei~ ważniej.sze i łniętając o dostarczeniu m~ potrzeb- I Sto~uj~c ten system osiągam duż~ 
pozyteczme1sze zadu.me zorgamzowa nych do naprawy materiałow. wydaJnosć pracy. 



<3lOS TOMASZOWSl(ł 

·-
KOMU WINSZUJEMY 

Piątek, dnia 21 października 
1949 r. 

Dziś: Urszuli 

W AżNIEJSZE TELEFONY 

Centrala 
Zbytu Prot!uktów 

Przemysłu Węglowego 
wykonała plan 

z 11adw'Yżką 

4 - Dworzec Kolejo,,..„v 
47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 

Gdy weszliśmy do okazałego pa 
łacu b. dyrektora obecnej Pań
stwowzj Fabryki Sztucznego Je
dwabiu nr 1, w którym zos~nł.J 
zorganizowane przedszkole - za
staliśmy wzorowy ład i porządek, 
w jasnych i obszernych koryta· 
rzach, a kompletna cisza, panują 
ca wokół nas, nasunę!a num 
myśl,. że dzieci znajdują się w o
gr0dz1e na spai:!e:rze. 

W chodzimy do pierwszego po- I W przedszkolu PFSJ' nr 1, wypo dzieci na spacerach w dużym par 
koju. w którym zas tajemy starszą sażonym we wszelki sprzęt i pu- 1 ku lub udają się na wycieczki w 
panią. siedzącą za biurkiem, raz- siadającym wystarczające iloścl okolice pięknych, sosnowycb la
patrującą· różne pisma i pisemka. różnych giET i zabaw oraz ogrO- sów spalskich. 

Centrala. Zbytu Produktów Prze 
mysłu Węglowego i Skład We:gla 
i Koksu w Tomaszowie wykonał 
w dniu 15. 10. br. swój plan 2Dy
tu na rok 1949 w 126,6 proc„ o
siągając nadwyżkę w wolnorynko 
wej sprzE daży węgla i koksu w 
ilości około 5,000 ton. 

ADRES REDAICCJI: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

Po krótkiej wymianie słów i po- dek jordanowski założony w r-ar- Sprawa wyżywienia postawione.. 
daniu celu wizyty dowi:J.dujcmv ku - zna jduje się obecnie Hl() jes t bardzo de-brze. Dzieci otrzy
się, że nasza rozmówczyni jest dzieci rodzin robotniczych, które mujq trzy razy dziennie w wy
ki:.rowniczką przedszkola fabrycz pozostają pod tr-0skliwą opieką le s tarczającej iloś ci , zdrowe f po
~qo. Tow. Pączklewicz Janina, karza, kierownictwa i pięciu przed ży"'llle posiłki i gdyby nie brak 
bEz ' w.:ihania udziela nam chętnie szkolanek. potrzebnych j : <>zcze dla dzicciar-
wyczerpujĄcych informacji. DziEd w przedszkolu czują się ni pomieszczeń - przedszkole 

Zarząd Oddziału Miejskiego 

' · świetnie: Podzielone wcdłuq wi e- przy PFSJ nr 1 byłoby placówką 
ku na pięć grup tworzą mały, mi socjn}ną w pełnym tego nłow:i 

ly i dobrze zorganizowany 5wia- znaczeniu. 

Związku Bojowników o Wolnos~ 
i Demokrację w Tomaszowie Maz. 
podaje do wiadomości swym 
członkom, że w <lniu 30. 10. br. 
w sali Rady M:ejskiej odbędzie 
się Walne Zgromadzenie celem 
wyboru nowego zarządu Związku. 

Dokąd pójdziemy 
w sobotę? 

Miejski· Komitet Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Tomaszewie Maz. zgodnie z opra
cowanym przez siebie planem im
prez na miesiąc paźd!!:iernik, urzą
dza dnia 22. X. br. o godz. 21, w 
salach m!ejscowej Straży Pożar- ' 
nej, :'.S.1 ~wę taneczną, połączoną. z 
występ~~mi artystycznymi. Zapro
szenia n~." zabawę rozprowadzane Sfll 
za po3rednidwem Kół TPPR przy 
poszczególnych zakładach pracy i 
instytucjach. H. ,,Krasnoludki" to c;-;.asie codr.:ienn ych ćwiczeń gimnast ycznych. 

Hallo, - wlqczajq się . telefpnistki! 
Domagamy sEę większej wyrozum~ałości 

ze st o .... y ab newtów 
Częstokroć słyszy się słowa na- obsłużenia ::.co abonentów, ki€dy 

rzekań. C!'.~ęsto-kroć nawet na la- brak jest rloi,:adncgo sygnału. w 
mach prasy, 1 formuluje się zarzu- okresie nati;>:':oncr,-o ruc!m może sic 
ty skierowane pod adresem tclefo- pomylić, aie raz jczzcze pc<lkreśla
nistek, że niesprawnie pracują, że my - nie kienijc ni~ w tym v.,Y
mylnie łączą. że stwarzają „trój- padku złn wo~a lub chęć płatania 
kąty". włączając do prowadzonych figlów. W celu wyjaśnfonin t ej spra 
rczmów osoby trzecie. Nie mówi wy odpowiedź przygotm.vało kie
się jednak i _przemilcza się to, co rownictwo nasr;ego urzi:du . . 
dla nas, telefonistek, jest bar. I 
d!Zo ważne, a ·mianowicie, że a.bo- dlatego apelujemy do wszyst-
nenci nie zawąze potrafią podać kich naszych abonentów : - ·wy. 

Od redakcji: Pu.blikując ten list 
- w całej rozciągłoś::i i jako abo
nenci, korzystający dość często z 
telefonu i jako ci, którzy mogli 
obserwować telefonistki przy pra. 
cy -:- przyznajemy słusizność au
torkom. Rzeczywiście - więce;j 

wyrozumia~c·ści. więcej delikatno
ści obywatele abonenci! 

tek. Każda grupa dzieci otrzyma- Rozwiązaniem sprawy powiękązc 
ła nazwę. I tak dzieci najstarsze nia przeszkola interesuje się dy
nazywają się „krasnoludkami'' 1 rekcja Zakładu, Rada Zakładow<1 
„pszczółkami' '. dzi2ci od lat 4 do i Partia. Sprawa ta była już nie-
6 - „misiami'' a „wrób1arni" f. 7.· ~ jednokrotnie tematr-m v,rspólnyctl 
ci ateroletnie i td. Dzieciarnia ta obrad, na których rozpatrywano 
spędza czas na różnych interesu- możliwości wybudowania nowego 
jących grach i zabawach, rozwt- budynku. 
jających ich umysł. Aczkolwiek dotychczas w spra-

Program zajęć codzie nnych, ra- wie tej nie podjęto żadnej kC'n
cjonalnie opracowany dla poGzcze 
gólnych grup powoduje, iż dzieci kretnej dc·cyzji to jednak należy 
z zadowoleniem biorą udział w stwierdzić, ż~ przedz:.-:I:o:e winno 

h b h h t być rcrszerzcne, z·,·,-l:::;;:;::za, że 'lo[ć grac i za awac oraz c ę nte 
przerabiają ćwiczenia. Czas wol- zgłaszanych do przedszkola rlzie~ 
ny od nauki i zabaw spędzaJą ci wzrazb IZ un;a na d<: ,1, 

,,P~zczóJki", „Misie'' i „ Wróble'• oraz ;,Bąki" rozkosznie 
dzajq czas na zabawach i grach w parku. 

spę-

Członkowie wszystkich połączo• 
nych organizacji proszeni są o 
punktualne przybycie. 

Zgromadzenie odbędzie .się w 
I-ym terminie o godz. 10.30, w 
drugim - o godz. 11. 

M .rs e 
W zorganizowanych w ub. nie

Jz'.elę w Ław· c:zu „Marszach Je
siennych" wzięło udział 665 
az·ewcząt w wicku od 11 do 17 
lat i 775 chłopców w tymże wie
ku, czyli ogółem 1.440 młodzieży. 

Wszyscy uczestnicy, bez wyjąt~ 
ku, zdobyli odpowiedni czas na 
odznakę sportową. 

W dniu 23 bm.oprócz dalsze,so 
ciągu „Marszów Jesiennych" dla 
starszych grup, o godzin:e 14-ej 
popoł. na boisku Liceum Pedago
gicznego w Łowiczu odbędą się 

rozgrywki w piłce koszykowej i 
siaErnw_ej pomiędzy MKS Łow;cz 

a MKS Łódź. 

1 b każcie tr_o~hę więJ!oj dobrych chę-
właściwy numei: telefonu u nazwę c\ i _zrooumienia! ' Nie utr.udn.ia.ici<" 
instytucji. z ktąl'ą„ chcą rozma- naią 1 prac~, a pr6bu~de~ ją'' :vłat
wiać., ,p.otra.fią :is, to wyczynillQ cuda Wiać! u ZaóśzczędŻ1c1e" j "sobie~ nie
i to cuda niestworzone. 

·· - "():'~. ;!{:1,~:w:,: ~Ąni. <-jednego anallóbety" w· Polsce Ludowej.I-· ·· · ~ „ . 

Powzięty·· pl ~n-~ usimy w.JkODat potrzebnych kwasów i my n ie b~-
Dzwoni sobie taki obywatel X dziemy narażone na przykrości. A 

czy Y i uprzejmie prosi o pcłąaze- w stosunku jui do niektórych tyl. 
nie z ,.panem, który posiada tak- ko rozmówców. ostatnia prc~bu: 
sówkę". A czy telefonistka musi wykażcie w rozmowach z telefo
znać tego „pana z talrnówką" ? In- nistkami. w miarę swych możliwe. 
ny znów abonent prosi o połącze- ści. trochę delikatności. bo telefo
nie z fabryką, w której pracuje nistka to też czJowiek i to mło
ob. Niekrasz. a mimo, że ob. Nie- wiek, który pracuje ba_rdzą ci~żko. 

Terenowe Komisje do Walki z Ąnailfahetyzm 'ł· m 
je§zcze nie n·;ałeżycie • 

kraE"ri jest dość popularny na tere- Telefonistki pracu1ą 
nie namego miasta, to jednak czy 
i w tym wypadku telefonistka mu- centrali tomaszc7;skiej 
si wiedzieć gdzie on pracuje? Jesz. 
cze inny dzv.'-Oni i prosi o połącze
nie „ze szkołą na górce" i r ów
nież wymaga, by telefonistka wie
dzi.ała która szkoła leży właśnie 

„Opowieść o Pns?k~n.ie" 

na górce. · 

Wydział Kultury i Sltuki kJm~1 
nikuje, iż' Komitet Obchodu 1-'0-
lecia Urodzin Pus<.kina organ frn

Uważamy, że szanowni abonenci je na te-renie nasze9'o m;asta u:-o
jednak rzbyt wiele od nas wymaga- czysty wieczór, poświęcony twór-

czoś ci i życiu wielkiego poety. 
ją. Tym bardziej, iż nierzadko zda. 

Kilka zaledwie miel'li~cy upłynęio od uchwalenia Ustawy o zwalczą 
niu analfabetyzmu, a już można zanotować na cbszarze cclego k;. a:ju 
znaczne 03iąg11ięcia zarówno pod wzgiędem i_lości ur uchomionych 
kursów. je.k i ilcści uczestników. W niektórych województwach, jak 
np. w rzeszo".1skim. f:rekv-.rcncja na kursach jest stuprocentowa, mi
mo lrwają.cych jcszcz:i prac polnych, co na cgół traktowane jest ja
ko p~·ze:::zkcda w ur;F-hom:m1:u kms:lw i zespołów. Podobnie się dzie
je w poznańskim., gdzie otwarto z9.planowan:t ilo3ć kursów i są one 
czyn::ie p!·zy pa~neJ frei(\. encJi. l: estety, wyników takich nie można 
jemcze stwierdzić \7 województ·;;ie łćdzkim. co wykazały ostatnie 
sprawozd!::nia Pcłno;nocn:!.ków Pow. do Wa11:i z Analfabetyzmem. 

spi.·a\•:ozdań odnosiło się wra):enie. 
że również akty\•.motć wielu Pe1no 
mocników jest znikoma. Charakte 
r ystyczne jest, że Pełnomocnicy 
nie są w stanic przc:dstawić licz
by uruchomionycll w icll te;:cme 
kursów, ponieważ niektóre or gani 
zacje społeczno nic dopisują, je:i':e
li chodzi o sprawozdawczoM. Jak 
się okazuje, są. też tmdności w 
prowadzeniu um::!h~micnych ju?. 
kursów. Dało się to pa przykli?.G 
stwierdzić w niektó:::y::h PGR-ach 
gdzie r olnicy chcą si<; uczyć, cle 
nie są w porę zw11iniani z w.jęć i 
n:e mogą syctemr.1.y::zn!e pobiera~ 

e(ekty. Wlaf:ciwą r ol., r.: ;1 tu do 
spełnienia Związki Zawodowe 
Związęk ~~m.Ypomo ... y C1:.oi;i'"'x c." 
Liga Kobiet , ZMP i inn_e organi
zacje, które zaplanowały urucho ; 
mienie kursów~obok k ursów zapla
nowanych przez rolnictwo. W 
pierwszym zaś rzędzie wkroczyć w 
te sprawy inten~ywniej niż dotych 
czas winny partie polityc~r.c, któ. 
rych ogniwa na szczebli.\ gmir.nyui 
nie wykazują dostatecznej aktyw
ności w akcji walki z analfabc. 
tyzmem. 

rza się. że abonent zapomina· cc IV wieczorze, który odbędz ie się Jak ohre::lił obc::ny na konferen-
, 1 w sali Robotniczego Domu Ku.-chce i z kim chce rozmawiac i >:a- cji Komisji Wojewódzkiej i Powia. 

że telefonist ce czekać do ozasu. kic tury, w dniu 29 października br., tc;'1ych do Wail;:i z 1Ana1fabety-
d" przypomni sobie zapomniany o go<lz. 19 weźmie udział Ze-;p."ł zinem - pr:::etbtmviciel Pc~nomoc-

• . . . . .. t „żywego Słowa" z Łod d, k t "l ry ni!ra RzP.du do Walki z Ar.ulfabe-
numer uwm:a3ąc w1dc::r.;n1e ·1z c- t · i·nscen1'zacJ· pt Opo- · · · · · 

• ' • ~· • • 
1 
w ys_ ~pi z · ą · ·: , , . , Łyzmem w1zytatoi· m:lllstcnalny, 

lefon1ztk a obsługuJe wyłąc„n1e Je- w1:sc o Alekćlandr:'.c P uszkm.c . tow. lVH~:::::ysłm7 ~yt!co __ w okrę-
go aparat. fftt+oo+..„~•~+H-i·„.~„••~ ' gu łódzl'::Im był dobry start. Reje. 
Zdarzają się również i inne WY_- Z' , . ,c • stracja analfabetów zcsto.ia dobrze 

padki. Abonent prosi o polączen:e iOZ 01i.~.1lrę przeprowadzona, akcc::; do pracy 
z nr. 27. a gdy t elefonistka połą- na Odbu"own, l.\l'llSZ'lW\11 przez organizacje !:połeczne 
czy go i po dru~iej sti:?nie odZ'~- U ti Vh: !: I zgłoszony, plany 1.rntalcne i 
wa się szkoła, ktora posiada 'Yłas
nie ten numer telefonu, rozmowcy 
przypomina się, że ~hciał .mówić 
nie ze szkołą, a IZ Zakładami Prz~
myslu Wełnianego nr 27 i oczyw1-
ściP- piekli się na złą obsługę na 
stacji telefcnicznej. 1 

I j eszcze jeden „kwiatek". Roz
mówca dzwoni. telefonistka odpo
wiada że numer zajęty, ale obywc. 
t el je1t również zajęty wt~dy u 
siebie rcr~mową z osobą trzecią. 

Oczywi~cie odpowiedzi telefonist 
ki nie słyszy, a gdy po kilku ~i
nutach nie zgłasza się numer zą
dany „r ozkoszny abcn~nt" zaczyna 
wymy3lać t elefonistce. 

Sladena 11B 'lN~ll.gcl1 artqhHlońw - ...... ~~__, • ..,.. _,11 __ ,..,.,o4> ·--- ......._-..-a--.-::• .... -- ·"'~~ 

Urząd Pocztowy wyjaśnia 
W związku z fel;etonem zamiesz 

czcnym w r ubryce „Na margine
sie" w nr . 275 „Głosu Tomaszow
skiego", a zatytułowanym ,,Po co 
te h-ójkqty" - tutejs'zy Urząd 
Pocztowy wyjaśnia iż wskutek 
choroby dwu tclcfonietck musiano 
obsadzić centralę prz~z jeclną siłę 
zastępczą, która nie pc~iacfojq·:i °=c 
statecznych k\/'Jalifi!-:acji - 111e 
mogła dokładnie obshr· y6 d;.7u cer. 

t::al i z tej przyczyny zaistniały 
wadliwe polączen :a. 

Opisane w felietonie ,,trójkąty" 
powstały przez nicwyłąi:zenie ldu
cza co dało możność włączonia s~c 
do 'rozmowy osób trzecil.lh. Zazna
czyć jedno.k trzeba. że wypadki te 
go rodzaju byly faktami spora
dycznymi. 

Naczelnik Ob!'\"C'.:lowcgo Urzę~;; 
Kazir.1:c!·z Car 

~-~~~-~~~~ I kto tu jest winien? Czy abo
nent, który nie my~li. że L~l efo_nist. ZP s n or:!u 
k !l to nie żaden aut omat, a1e zy~D ~-..-.~ 
i:;tola, C'J.Y też my, t ele:.:o T a „ f #•; ~~ rY u,.."" et in 6~ ~ 911 ~Ir!' 'i n I ń ~~' 
ni;;lki? U r n ~ e i. ~r; ~J~ ZI Jf Qll fi., .~~ 'j ~ H~ d!.. ~ ~ J-v ~ {: U iii 

Ostatnio z1rzucono nam, że włą- l'I 
cz~my do prowadzonych rozmÓ\'/ shr.tków i-ti ii kosJ.i?,yk6w1~<z;i 
C•soby tr:irecie co „Głos" żartobli
wie nazwał tworzeniem „trójk~
tów". Zgadzamy się, że mogły za
istnieć podobne wypadki, ale i t u 
nie było nigd.y złej woli IZ naszej 
stronv. Telefonistka. która ma.' d-:-

• 

Referat Sportowy mie jscowcqo I kówce, o puchar przecho~l ni urun 
oddziału Zwiazku Zawc<lowt?~p dawany przez Zarząd Związku. 
Vvłókniarzy organizuje w na :kh:> Turniej. rozpoczn~e ~ię ~ go07. 
dzącą niedzielę turniej -z2sp:i1ów 11 na · bmsku „Włokmarza '. 
.fabrycznych w siatkówce i l:'"'"' 

właściwie na tym stanęło. Okrc:;: 
btni przyniósł klęskę. Plany nic 
z:istniy wykonane. Jak wynika z 
poszczególnych s:;irawozdań - ża 
den powiat nic może si ~ wykv;mć 
pełnym wykqnaniem planu. nie 
mówiąc już o tym że nie ma mowy 
o pr;::el•roczcniu zap1anow:>.niu. Ni
gdz!e nie wprowadzono współza 
wodnictwa na .odcinku walki z a
nalfabetyzmem. 

Wyniki i oświetlenie ich prze~ 
referujących Pełnomocników Po 
wiatowych. dały ciekc..wy obraz 
stcsunku organizacH społec:mycl 
"' terenie, do akcji zv.-alczani~ 
analfabetyzmu. Wzięte na ~bbic 
obowiązki przez z .·.'iQzki Zal'lOftO· 

we, Lig<; I~ohiet czy Zwią<:~l: S2-
mopomocy Qhłcpskiej, aie wsz:." 
dzie zostały spełnione. Ja!{'.> przy. 
kład wskazać mo:Gna powi:it i;ic
rad.~ki. gdzie Samopomoc Chłrp
ska wykazuje brak zaintm·esowa. 

W województwie łódzkim, m!mo 
opóźnień - plan powzięty mu:::i 
być wykonany. I!o3ć prze-,':'idzia-. 

nych nic do::enia wogi zagadn;e. nych w planie kur3óv1 paiislwo. 
nauki. Związek Pracowników Rol-

nia, co odbija się na wynikaoh V'tych i społecznych - mu~i być 
i)rganizacji, ł-.:!:anfr:im~ritów bldcl; uruchomiona i obsłużona. W te.' 
jest na naszym kronie wiele, ale wielkiej narcdo .vcj akcji, jak· 
są również ozn~~d, łe może być jz.st walka z ciemnotą w:::zystki· 
inaczej i że glrcja wall~i z analfa- siły żywotn!') społeczc;.\stwa mu3;; 
>)ctyzmem nabierze rc :::!ł1achu. Do. być czynne. · lnffći;-encja Polskie 
'VO~lem tego jest wz.nagające si;> Zjednoczonej Partii Robotniczej \I 

~aintere:Jov:.ranie robotników i ch!o organizac,Ję pracy terenowych Ko 
pów samym problemem zdobycia misji do Walki z Ane.lfabetyz!nsm 
'lauki. Intensywn:ejs::::u akcja pro- da z pewnością dobre wyniki. Nic 
pagandowa ze strony organizacji ma, bowiem i nie mote być takic1 
cpcłecznych, łączenie przymusu na trudllości w tej walce o o:3wiatę. 
uczania z zach,;tą i ivy!rnzyvmniem których nie po'ronałaby part!a 
korzyści , z pewnością do. pożądane I klasy robotniczej . . 

Kto Hejszylis~~~e go 
v el Heisińskiego? 

nia, zaś Liga Kobiet · daje ski. f 
ozaakj zajęcia się spra;•1ą. Jedyni ':! 
Związek Młodzieży Pols!~;ej speł 
nia tu swoje obowiązki , dają'.l po 
mr;c przy 'o~·ganizn.rji kur.:;.)w Zarząd Oddziału Miejskieg.J nie, iż znając język polski ukry l 
cpiekę nad jnż ,uruc'-nrni011Jmi W Związku Bojowników o Wolnojć się on na terytorium Pańni.wa P::i' 
Lowiczµ -- Liga I\:r.biet i Związl~; i Demokrację zwraca się do m1e- skiego, wszyscy, którzy mogą · 
z „.w0dowe bardzo "ł.;b'.) przyczy. szkańców naszego miasta z pro- nim do.śta!'czyć jakichkolwiek ·, 
niają cię do rcahz<1.:~ 1i pla:.u urn śbą 0 dostarcze~ie informrcii d J I formacji, pro;;z?ni są o skomum· 
chmabnia lmr<SCi'.v „ . t"rc11'e. '::'·: tycz .. ących miejeca pobytu Gr~rqo- . , ko:vani~ ~ię z Zarzą<le,1:1 :związku 
znów z<iinleras 1' ('<'11: :~ • v;yl~uzuj · . , "

1 
• _ . Bo1owmkow o Wolnosc i Demo-

z · 1 n mcpomc"y C"'"r~1, 1·"J. 1 rzn He1szyn„.ueno WL.Cfl~dn1e Hm 1 . T . . M Pl ł' 
\'{lSZ? { •.J::l. ' . " "· v · .:. . • ~. • , 1 . d · ·

11 12 
, l B .. ~rnCję, 01Uf1 .'iZOW az. ac ... o · 

z:,,IP. b~:JQce stale w l;:cnt ::ikcie : f.nm .t1ego. ino zoncqo . ; 8~ ściuszki nr 1, 
Pe}n: mocnild<)m do \7 alki z Am:l roku w Gutenb =q:iu na Goniym Dla informacji dodaje . się, że 
:'abety·za10m. Sląsku. wyżej wymieniony w roku 1921 

Na ogół Pełnomocnicy >itwier Wymieniony był od roku l 93:i zmienił nazwisko na Heiman i po 
dzali niedostateczne za!:dereso·.va- agentem gestapo na terenie Harn1J tym nazwiskiem działał w latacl- : 
nie się organizacji społeczn h. i Bochum. 1939 - 1943 jako funkcjonar'".IF. ', 
Jednocześnie - nrzv 1".łuchaniu Ponieważ zachodzi nrz"vnuszczt!· aestano na terenie Polski. 



~fr. " 

W kilku wierszach 
DOSKONAŁE OSIĄGNIĘCIA 
MŁODYCH GÓR'JIKÓW 
I":OP ALI\'1 „WIKTORIA" 

Spośród górników kopalni „Wikto
ria" w Wałbrzychu, biorących udzidl 
w mlodzieżowym współzawodnictwie 
pracy - dwóch osii:\gnęło ponad 350 
proc. normy, pięciu od 200 do 250 
proc. non:1y, osiemnaslu od 175 do 
:::oo prcc. normv i dwudziestu czte
rech ponad 150 ·proc. normy. 

Najll'psze wyniki uzyskali: Kazi
mier~ Jaśkiewicz -- 286 proc. normy, 
Stamsł<1w Mazur - 257 proc. i po 
203 pnc. - Anatol Adasiewicz, Le
on Radajewski, Ludwik Suwka i Jan 
Sobi!'. 
lll l.IJll,11.1Lil.Iln1.1UIMl'lltI1:11· 1.1111111 

PAŃSTWOWY 

TEATR IM. STEFAN A JARA CZA 
ul. Jaracza 27 

DzHi o godz. 19.15 dramat Juliu~za 
~lewackiego pt. „Maria Stuart", w 
iaowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu
stracją muz~-cznł Waldemara Maci
szewskiego. 

Z chwilą. rozpoczęcia przcdstawie-
11ia nikt na salę nie będzie wpusz
czony. 

~EATR „OSA" - Traugutta 1 

Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
le i święta o godz. 16 i 19,30 „KRA
WIEC W ZAMKU". Ostatnie dn:l 

; 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36. 

„KLUB KA W ALERóW". Przed-
9ta\\ienie szkolne. Początek o godz. 
18,30. Passe Partout nieważne. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so
botę o godz. Hl i 19.:30, w niedzielę 

SZYBKI WZROST KÓŁ TPPR 

POMYSLNIE PRZEBIEGA 
SKUP ZIEMNU.KOW 

Ostatnio poszczególne gminne spół 
dzielnie na terenie województwa wro 
cławskiego- podniosły skup ziemnia
ków u chłopów do ponad 1 tys. ton 
dziennie. Do połowy bm. zakupiono 
10.254 tony ziemniaków, co stanowi 
25 proc. wykonilnia planu, przewi
dzianego dla woj. wrocławskiego na 
rok bieżący. 

WIĘKSZE WYGRANE 
!J':I L 0 "16:RI • 

3-ci dzień ciągnienia li ei klasy 
Wygrane po 500.000 zł padły na 

Nr Nr 13925 99686. 

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
10492. 

Wygrane po 100.00() zł padły na 
'l'r Nr 41266 46623 52811 59851 Gi825 
39508 71321 77811 88332 99043. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nt 
'l'r 7568 14984 17781 27037 34295 
l2601 56422 76483 82236 92869. 

Wygrane po 16.000 zł pacly na N•· 
'l'r 250 2640 4924 9886 106G5 13756 
l4431 17184 18242 26356 30648 35752 
10383 40654 41658 45002 46837 49915 
)1608 52716 54187 54555 56863 58739 
i6063 81388 83872 86835 92093 97533. 

Wychowanie fizyćzne i por 
"'•• _._ UJ r 7J!T •.,,,..01e „ .... d z•·e ....... 11_,,,..•· .:.1-· ~--..._...., ... ..,............. „ Ml--- . ... .__ __ ~ ~ ......... 

,,,·ezm i·ern·,·e doniosłą sprawą I skonale krzewią zamiłowania sporta
, • dla pomyślnego we> wśród młodzieży szkolnej szkol

rozwoju sportu w każdym narodzie Pe K'.lła Sportowe, które posiadaj<ł 
jest sprawa wychowania fizycznego następujące sekcje: gier sportowych 
w szkołac:h. Od .tego, jak wychowa- (!>iatkówka, koszykówka, piłka noż
nie fizycrne jest postawione już w na, tenis, szc:zypiorniak). lekkoatłe· 
I ~<lasie szkoły podstawowej - zale- t) czną, gimnastyki przyrządowej, 
ży przyszłoić sportu wyczy.nowego !'portów wodnych (pływ:lnie, skoki 
teao kraju. ao wody, wioślarstwo, żeglarstwo), 

\Vychowanie fizyczne w szkołach sportów zimowych (narciarstwo, łyż
rcidzicckich rmpoczyna się już .od wiarstw'o, saneczkowanie), kolarską, 
I klnsy i ohowi<izuje do ukończenia oraz J<lzdy konnej. 
szkoły. Głównymi elementami wycho Bar<lw często wśród zespołów u
wania fizycznCO'go w szkołach radziec rrnwi~ jąc~·ch te sporty można spot
kich są: g:mnastyka przyrządowa, k~ć już 8-letnich malców, chodaż za 
lPkkoatletvka, gry ruchome i sporto- H1dniczo zespoły ćwiczebne obejmu
we, dalej nąrciilr!'lwo i pływanie. w ją młodzież od 12 do lat 16 i po·wy
programac:h n<111ki wychowanic fi- żej (I grupa 12--14 lat, II 14-16 lat 
zycme zajmu1e 2 godziny tygodnio- i 1II powyż0j 16 lat). Na czele każ
wo i nie. rrożr być w żadnym wv- deqo Kola Szkolnego stoi zarzą'd skła 
pa<lku rnstąpione przez inne przed- dająry siq z prezesa, sekretarza i or· 
mioty, jak to się niestety często jesz ganiza torów sportowych zespołów 
cze zclarza u nas. ćwiczebnych. Zilrząd jest wybierany 
Zajęcia z zakresu wychowania fi. 1,rzez uczniów, ale wchodzą do niego 

zycznego odbywają się wr.rllug spe- zn•vsze nauczyciel wychowania fizycz 
cialnie opracowanego programu, za- neqo, lekarz s1kolny, przedstawiciel 
twierdzonego przez Ministerstwo szkolnej organizacji Komunistyczne
Oświaty i Państwowy Komitet Kul- go Zwiazku MłodzieŻ"f' i przedstawi
lurv Fizycznej i Sportu, a zaj~cia ci~l jednego ze stowarzyszeń sporto
prowadzą wykwalifikowani pedago- W\Th, a mianowicie tego, które spra
dzy. wuje opiekę nad życiem sportowym 

danej szkoły. 
Obywatel radziecki już ze szkoły 

wynosi Di\W) k do svsternatycznych 
ćwicze>ń .nortowych, podstawowe 
wiadomo!'.c.i z rói.nvch sportów, a c.o 
najważriieisze> - zdrowie, ten nieo
c::niony skarb dla każdego człowie
ka. 

ZADANIA ZARZADOW KÓŁ 
SPOP.TOWYCH 

DZIECIĘCTI REKORDY 
Jak poważnie truktowane Jest wy

chowanie fizyc<ne w szkole 1adziec
ldej świad·~zy nJjleplej fakt, że Pań 
siwawy Komil~t Kullury Fizyczrej i 
~µortu układa snecjalną ti1belę'_ re
kordów dzieci i młodzieży. Dzit;ki te
mu poważnem~1 podejściu do wycho
wania fizycznPgo i „Sportu" clziec-ię
cCO'go, ten ostatni może się poszczy
c;ć wspaniałyrrti o.inqnif'~:nmi. 

Bard:i:o poważny wkład do wycho
wania fizycznego dzieci radzieckich 
wnosi „Pionier". Jest to or0aniz.1cja 
bardzo silna i licznu, obejmuje ona 
młodzież do lat 1G. 

I DZIECIĘCE SZKOf . .Y SPORTOWE 

Opr6r:z szkoły i organizacji „P;o• 
nier'' dzieci radzieckie mają moż• 
no!\-:': zapozn11r.ia stę ze sporte>m jesz· 
cze w spec1itlnyc!1 szkołach sporlo• 
wvch. D1iecięce S7,kC ly sportowe 
czyr\ne S<! w qod7inach wolnych od 
rauki( przcwaznie v:iec:zorcrn) i skła
d<' jq się z kilku oddziałów. Drogą 
egzaminów i selekcji przyjmuje sję 
do nkh dzieci spccj:ilr.ie już uzdol
niani'. Zajęcia w szkolo:ch sporto
wych prowadz4 1:aj l<psi trenerzy i 

' irntmktor.:y, a nu cz<'le ich stoją za· . 
zw ·czdj 2'C!Siu '.i.~ 1~i mi~trzowie sportu, 
od imion których biorą one ·S\'te na• 
zwy. Warto jeszcze podkrejlić, ?.e do 
s~koły sportowej przyjmowani są tyl 
ko ci kandydaci, któr;·.v mogą siG po 
chwtilić d'.J!Jrymi stopniami w r.&uce, 

o godz. 12, 16 i 19.30. ~ 11.57 Sygnał czasu, 12.04 Dziennik 
południowy. 12.20 Przerwa, rn.25 
Program dnia, 13.30 Muzrka obiado 
wa. 14.00 Radiokronika, 14.15 (Ł) 
Komunikaty, 14.20 (Ł) Bohuslaw 
Martin u Sinfonietta Gioco;;a, 
14.55 Zapo\·viedź słuchowiska. Fi.OO 
„Książka w Związku Radzieckim", 
15.10 (Ł) Audycja dla szkól popo
łudniowych 15.30 „O krasnoludkach 
i sierotce Marysi", 15.150 l\Iuzyka roz 
rywkowa, 16.30 (Ł) „Łódź w l\1iesią 
cu Pogl~bienia Przyjaźni Polsko· Ra
dzieckiej", lfi.40 (Ł) Mu7.yka radziec 
ka, 16.50 (ł_,) „Z dzie{lhiny r!,\diotech 
niki", 17.00 Koncert dla przodowni
ków świata pracy, 17.45 „Związek 
Radziecki walczy z posuchą", 18.15 
„J.\Ielodie świata", 18.40 „\Vszechni· 
ca Radiowa" kurs I - wykład z cy 
Idu : „Historia Polski". 19.00 Audy
cja dla wsi. 19.13 Koncert symfonicz 
ny muzyki rosyjskiej. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Muzyka rozrywko· 
wa. 20.55 „POl'\)ZDlawiajmy". 21.00 
Koncert z Budapesztu, 21.40 „Czter 
dzicści wieków poezji", 22.00 (Ł) 
„Gło~niki grają w Borkach", 22.10 
(Ł) Kalendarzyk imprez sportowych 
22.13 (Ł) Program lokalny na jutro, 
22.15 „Na dobranoc" - Gra SCO'kstet 
P. R. 23.00 Ostatnie wiadomości, 
23.10 Program na jutro, 23.15 i\fozy 
ka operowa, 24.00 Zakończenie andy 
cji i Hymn. 

GI~fNASTY~<A POlłAN"łA 
I „FIZKUL TlJRMINUTKI" 

Do zadań zarządu szkolnego Kołn 
Sportowrqo przede wszy<;tkim należą: 
przygotow~nie uczniów do osiąqnię
cia norm na odznaki . BGTO i GTO, 
orqanizow1mie 1eqularnych trenin
qów, org;mizowanie imprez sporto
wych, pr7eprowarizanie wewnętrz
nvch zuwoclów sportowych, urzqrlza
Pie obchodów świąt sportowych o
rnz mi5tr10slw szl:olnych. Dalej óo 
r·howiazkóv.' zan:ądu należy wsp6ł
cizlalanie z dyrekcją szkoły w orga
riz<Jcji 7aięć wychowania fizycznego 
i przygotowanie przodowników do 
prowadzenia gimnastyki porannej i 
śródlekcyjnej. 

KONCERT MUZYKI MEKSYKAK
SKIEJ 

W P.AŃST"\YOWEJ FILHARMONII 

V Koncert Symfoniczny Państwo
wej Filharmonii, w piątek 21 bm., 
godz. 19.SO, peświęcony będzie twór
czości kompozytorów meksyka11skich. 
Dyryguje wybitny artysta meksy
kai'1ski, członek Jury IV Międzynaro 
dowego Konkursu im. Fr. Chopina 
- Blas-Galindo. 

Kasa Filharmonii czym;1a codzien· 
nie w godz. 10-13, w czwartki, piąt 
ki iionadto w godz. 17-19.30. 

Bilety dla członków Zw. Zaw. roz
prowadza ORZZ (Traugutta 18). 

ADRIA (Stalina 1) - „Nowa Alba· 
nia" · ceny biletów po 50 i 25 zł.
god; 16.30, 18.30, 20.30; film do
zwolony dla młodzieży od lat 7. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Na· 
uczycielka wiej~ka"; godz. 17,, 1.9. 
~1; film dozwolony dla mlodz1ezy 
od łat 12. 

BAJKA (Franciszkań.>ka 31) -„ D!'li 
Zdrady'' - godz. 18, 20; f:lm do
zwolony dla młodz. od lat 14. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 45"; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2-4) - „Nowa Al
bania"; godz. 16, 18, 20. 

IMUZA (Pab:anicka 173) - „Powr.r6t 
do Domu" - godz. 18, 20! film do
zwolony dla młodz. od lat 7. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Na 
uczycielka wiejska"; godz. 16.30, 
18.30, 20.30; film dozwolony dla 
młodzieży od lat 112. 

REKORD \Rzgowska 2) - „Po
strach Mórz"; dla młodzieży godz. 
16. Kwiat :Miłości"; godz. 18, 20; 
:film "dozwolony dla młodzieży od 
lat 16. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
,.Złoty Róg" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; film dozwolony dla młodz. 
od lat 14. 

ROMA (Rzgow ska 84) - „Muzyk:. :. 
Miłość" - godz. 18, 20; film do
zwolony dla młodz. od lat 10. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) .. 
Du.;;ze Czarnych"; dla młoclz1ezy ,, . . , . " 

godz. 16. „Tragiczny posc1g -
godz. 18, ~O; fib11 dozwolony dla 
młodzieży od lat 18. . 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - . „świat 
się śmieje"; godz. 18, 20; film do
zwolony dla młodzieży od lat 10. 

1TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Pan 
Nowak" - gogz. 16.30, 18.30, 2!l.30; 
!ilm dozwolony dla młodz. · od lat 

14 ' 
TATRY (Sienkiewicza 40) - „ZvVa-

riowanc Lotnisko" - godz. lli, 18, 
20; film dozwolony dla mlodz. od 
lat 7. 

,n,OKNIARZ (Próchnika 1'1) 
.,Wilcze Doły" - godz. 16, 18 30, 
21 · film dozwolony dla młodz. od 
lat 14. . 

WISŁA (Daszyńskiego 1) Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOSć (Nap'.órkowskiego ln) -
· · .. Wilcze Doły" - godz. 15, 17.30, 

20; film dozwolony dla młodz. cd 
lat 14. 

ZACHETA '.Zgierska 26) - ,.Kar:e
ra" .....:. godz. 16.30, 18.30, 20.30; nm 
~mwnlnnv dla młodz. od lCJt 1-1. 

Pół miliarda 
na sprzęt sportowy 
Zwi:1zkowa Rad·a. Kultury Fizyc1.nej 

i E:po1·tu CRZZ opracowała dokh1rluy 
plan zacpatrzenia kluhów i kół l'I' 

sprzęt 8porto...,·y. W roku l!l50 nz 
dzielony będzie ~prz~t wr. rto~~i pói 
miliarda. złotych, z czego koła ~p~rt:J. 

we prz.v zakladach pracy otrzymają 
na l'l'yłączną. akcję wychowania fiqrz 
nego sprzęt sportow·y za 223 mU:on~· 
zł. • 

Zaopatrzenie Q\"lrncowane było p.1 
linii przyznanego ~portowi związko~a 
mu limitu, na zit„ndarh planu organi
wcyjncgo Wydziału Wychowania ri· 
z~·czneg-o i Sportu Zw. Rady Kul~. 

:Fiz. i Sr>t'rtu CRZZ. 

W. Ażaiew 

\Vychowanie lizyrzne w szkole ra
dzieckiej nie oqrnnicw się tvlko do 
::a iGć prngramow,·ch. W szkole ra
d;.ieckie j prowadzi się sy~tematvcz
nie gimnastykę porarną i przestrzega 
się tak zwane „fii:kultnrminutki", czy 
li ćwicżenia gimnastyczne śrórllckcyj 
ne. Ale to jeszcze nie wszystko. W 
każdej niemal szkole radzieckiej do-

Miłośn icy ooksu uwaga ! 
"''''' ' ' ' ''"'""~·~•uu••un1wu•un~ty~h•u •J••••ff"fHł•••• ••,.,.. ft 118 

Zbliżaią się ciekawe imprezy 
. J_'o 1h·;6~h ~erzach p : ęś_ciarsk.ieh U I h!'z względu nn. j~go wynik w ram11rh 

hg1, w. medz1~lę wrc~zc!e ~Jrzyruy jeg" dojdzie do k:Jku cickaw~·ch p n· 
~potkanie o m1~trzo~two naszc.1 eht:a jedrnków a mianowicie: Sta~ink·1 z 
kia•~·. Xn ri~~.u w hali .Wlókn!arza Dr:iżkow~ki01, Czarneckieg-o z Kl~i
stnną o Q'odz1111e 11 przectl'l"ko • rih·<' nem. Taborka z ChYchłą. erraz Xicwa· 
drużyn,,· Gruanii z Gdaii•ka i lód~k:c ilz 'fa z Bialkowskin;. Poil'ilYnki te UIJ 
go Związ.kO\YCfl.Zr.''"U. o~tnt11ie n'e. ~tarczą nRnl z pewności:.i ~iele emo· 
powodze n1n łncl;'.ian 11ie pow' nny wpł,v cji, tott'Ż wnntkich miłn"ników h•J• 
nąć '!n pow•:ilz~nic . tej i111prczy. \\"ip· k-_n powin1lnmiam~·, że hilet.'· 11a u c 
ni~·. zr łoclz nnte me znwszr zn-hżr· dziclnv JIJP('Z można jui. nahvw:tf. w 
Il;,, pr':c~rywaP, 7.c tu i ówil?.:e krzyw prt.l'•l~przerln.iy w fir1;1it> L Kowa.lfki 
<!zono H'h w tt!k ji1,-krn.w~- sposóh, 7.c ul. Nawrot 8. 
cla1rnia temu \\)'rnz na,Ht prnsa rnit'.i 
f'<'oW:l. 

i·".•olk:rnie nicdzirlne z nr1l:in 'n 7•~ · 
!''"' iarla ~:r dla nas riekawir, -g.h·ż 

Co s!ę d zieje 
w n a szy ch salach 
treningowych~ 
Jak trenu„ą 
n a s i tren er z y? 

Dla miło~ników boksu niezm~er· 

nie cicka...,-c ~ą zwykle kuł' sy tego 
:.portu. To, co ~ię dzie,ie w Mlaeh 
treningowych oslon:ęte jest za. 
zw.nzaj tajemnicą. R~ bek z:i•ło· 
ny ucl1ylimy już w najbliżsly~h 

numerach ,.Gło. u", na łamal:h któ 
rego rozp ,czu'cmy druk aitykulu 
il~·sku~y.jn<:>go pni! •tytułem „w 
tro~ce o pn~·>zh!\ć bnksu polskie 
::; ," pióra h mi„trza Europy Ale
ksandra Polusa. 

'J'cgo '!'Rmeg,, dnia i o tej ~amrj ~n 
clr.iuiP (~) 11a ~1a1lin11:e LKS Wł,jl:· 

11iurza rolt'gr:tnv zo!"tnnie n1ecz J n:i 
st rw.,t wo Kh'.': A po111ir1lzy „D·1 ~-d· 
rr:J'' a J,K:-; "\Yłólrniarzrm JB. Pi.!~,,-. 

:ąa. drużnrn LKS "•Jtik11 iarza w:tlc ~l'<o 
hęJzie \n! \\"roc·l:rn·iu n m·.,trzo>h~"> 
L[ ligi ze „$ta1:1"· a 30 hm. " llH.'(flll 
towarz)·,k:111 sp<tlrn ~ię z Qwqrdią. 

;::u!lń,;ką.. Mecz ten 1.npowiaila się ""·'' 
,jątkowo c'ckawie, a to ze wz1:d1~1h 
na takie walki jak: Kruża - M1tc~ 
ki, Antkie,>icz - ::'-farcinkowski, cz~· 

Kwiatkow~ki _ Olejn:k. 

Skonecki Piątek 
jadą d o Sz w ecu 

W piątrk, dnia 21 bm. wyjeż1l7.a.il! 

do Szwec,ii tcn'-siści - mistrz Pul.•ki 
Sk !)ceki i wicemi~trz Piątek. P0lncy 
we7111ą. url zinł w m!rdzynarwlowy111 
t urnicju na kortach kr~·tyd1. 

Cwiczenia ze skakanką są jednym z podstawowych ćwiczeń pięściarzv i 
piłkarzy, nic też dziwnego, że młodzież radziecka zaprawia się w nich 

już w szko)e. 

W!SOkł~~ .pSoratż~a l ori:an L6dzt<1ei:~ '\,~!11„1u 1 woJe-
pras 1e1 ,, par Y ,vóc1z1<1<·;:0 J>omu„1u Pol~llleJ zJ.-dno-

PlL\(L\ (()h4. wl. ,· _ W P r:i•lic czoneJ rarlll nobotnlczeJ 
R ~da r: u le: 

odhyl. :';~ ."·, ~ro.1~-. t' \\'urz~·~~; n."rz ~ił 
kar-1<1 1111rrizy m?,tr<i•111 \\ e;.:1cr .. r"· 
r··nc,·:ir~s" a rlrużyrt:) „!"par i.'"'. Sp1>· 
tk01nic ro pirkn<'.i grze W('!:(ni" ·· .i:a· 

k1 iie1..d.i ~ir poraj,ki) rzolnwPj 1lrnz.n1: 
rzechn~!owa•·kiej w· ,to~unkn l :!l (1 :1 ). 
Bramki cll:i. :.Ferenc' aro>" z•loh1·t·: 
Ko>ei„ - 4. Deak - :ł, C,-ihc.r i Uu
da'. dla ,,Sparty" :_ Ludi. 

Wr6r1 ;;o.ooo widz61v nhc~ni lFli 
członk · l'l·ie rządu czechO>'l.11Yack P~"· 
z premierem Zapotocky'm na czele. 

---::---
W niedzielę 

Pokaz g;mnad-vczny 
w saH YMCA 

W nierlzielę ~3 bm. o gorh. Hl "" 
dużt'j ~aii Y2-fCA Jhlzk' Okrę~ow." 
z,>i11zck Gimna~t.Yezn~· organizujz 1)0· 
kaz girnna"<t~·ki parterowej i {'1'1.y:·1.ą. 
il.nwej, rcJział w pokaził! W<' Zlllt) : L:~~ 

11111 rcrln~o;:dezne, l~~- .. Ogn ~: -r '' 
. .7.~-i~z];o,Yic~-Zr.ny" i „Wł<ikniar1.". 

KOLEGlll!\1 REll/\KCYJ:SE. 
Te Ie for :'fl 

l\cdaktor naczelny 
Za<t11pca r„d naczelnego 
S·~krel3 rz nd pow ledzia lny 
Dział partyjny 

wewn 
Dział kt'responden!Ow robot

nic~.1·c11 I chlopsktch oraz re
dakto1·ów· gazetek ściennych 

Dzlat mutae.il 
Dzial miejski I eporto~ 

218-14 
218-23 
219-05 
254-25 
10 

wewn. a 1 

319-42 
223-29 
254-21 
11 
218-J I 
216-19 
:54-21 
9 
172-31 

i: 7lał ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redal:cJa nocna 
wew o 

Ko I port at. 
Lódż, Plot1 kowska 70, tel.,..~22 ·22 
Admlnistracja • 260·42 
C·zial ogłoszeń: t.Odt. Plotrkowsa<a s;; 

tel. I tl·50 t llł·75 

\\' vdawca RS \V „Prasa0
• 

/\dr. Rell.: t.ódż, Piotrkowska 86, Ili p. 
Orulc.: Zakł. GraCIC7. D• RSW ,.Prasa" 

t.ó.dż, ul. żwirki •1, t• I. 206·4i. 
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294 Wi~ proszę się rozgościć, - uprzejmie wskazala 
ręką zadowolona Maria Iwanowna. 

Daleko od Moskwy Zaprosił go również do siebie Liberman. Do n:wzelnika 
aprowizacji przyjechały nareszci~ żona i córka, którym 
udało sit;, wydostać z oblężonego L eningradu. Można bylo 
nawet nie słuchać ich opowiadaii, wystarczyło spojrzo6 
na nie, ażeby zrozumieć wszystkie cierpienia. jakie prze
żywali mieszkańcy tego bohaterskiego miasta. 

nicę i ciot.kę wi~;;li razem na cmentarz tymi samymi sa
niami, o prza:·ai!iwym mroku, jaki panował po nocach, 
o s~ubicnica:::h w Peter:10fie: o \\·iers:mch Dtambuła -
„:Mieszkańcy Lrningradu - dzieci moje i moja duma!'' 

- Nigtlybym nie wyjechała z Leningradu, gdyby nie 
mama! - krzyC'zała ze zloś::i'l dziewczynl~a. Tak chcia
łam widzieć, jak wyganiają Niemców! Aleksy udał się do mieszkania Topolowa. Gospodyni, 

Maria Iwanowna, przywitała inżyniera, jakby był synem 
zmarłego. Płakała i długo wspominała jakim dobrym 
człowiekiem był Kuźma Kuźmycz. Na razie nikt jeszcze 
nie mieszka w jego pokoju i wszystko stało na miejscu, 
jak za jego życia. 
Gość spoglądał na odziedziczone po starym rzeczy, na 

książki, upstrzone notatkami na marginesach, na drobno 
zapisane zeszyty, na podarowan~ mu przez Kuźmę Kui
mycza srebrn1 tabakierkę, na fotografię skstrzci1ca -
młodego sympatycznego chłopca o mącrych oczach i kpią 
cym wyrazi~ ust, - i wydawało mu się, że za chwilę wej
dzie Kuźma Kuźmycz, spojrzy z góry spod nasroż:mych 
brwi i z udaną powagą spyla: „Gospodarujesz ?" 

- Czy będziecie tu mieszkać? - spytała M:>.ria Twa
nowna. - Była tu Liza Greczkina z htr:ndentem i po
wiedziała: „proszę zarezerwować t ::n pol:ój, może inży
nier Kowszow h 0dzie chciał z niego korzysta~". 

- Naturalnie, b:;dę tut.aj mieszkać, - potv1ierdził A
leksy, nie wyobr::i.żahc sobie ob::ego c~lowie!:a w pokoin 
Topolowa. 

Czterdziestoletnia żona Libermana wygląda:a na szesc 
dziesięcioletnią starus~kę. Włosy jej posiwiały, od szkor
butu wypadły zęby, ciało wyschło, skóra na twarzy i 
szyi zżółkła i zmarszczyła się. 

- Oto jak wyglądałam przed blokadą, - pokazała 
Aleksemu zdjęcie młodej jeszcze i ładnej kobiety, zalot
nic spogląde.jącej z pocztówki. 

Dziewczynka zaś patrzyła oczami człowieka. który du
żo przeżył i wycizrpiał. Na chudziutki::j twarzyczre wy
raźnie z2rysował się „nos tatusia", nie ta!~i .duży, ale bar
dzo podobny. 

Kobieta, pornszając pozbawionymi zębów ustami. płi:>.
cząc i uncsznc się gniewem, opO\"!iadał3 o s!ynn~j aktor
ce w ft1l.rze, która paradowała przewi~zana szmircm, :: 
kołdrą na głowie z wiadrem w ręku, o tramwaju, któ!'y 
st.anqł na rogu, gdzie zastygł w bczru~hu, z jedynym pa
sażerem nmarzniętym w drugim wagonie, opowiachła 

o ich szt>ściopigtrowe.i kamienic~·. w której ost:!tnio mie
szkał0 tylko dziesieeiu lokatorów, o tvm. iak sicstrz:>-

Vi'szystko dziwiło ją '' Nowii1sku - mieście, które nie 
znało przym11so•.1rego zaciemaiania, borabardowania i ob· 
strzału artylerii„. Zadawała pytania, które w dorosłych 
budzily przerażenie, tak, że chciało się wprost krzyczeć. 

- Malko kochana! Mateczko kochana! - szeptał Li· 
berman, patrz·1c z bobś~h na żonę' i córkę. - Dajcie 
mnie, spokojnemu człoi7i~]mwi brcii., ażcb:,.·m mógł mścić 
Si!,! n a tych pot.worad1 ~„. 

:;: "!• 1ti: 

Późnym wierzorC'l'~ przyj<::hał Pietl:a' - 11brany w pa· 
siost~ sportnwą koszull;:~. j?.sn~ spodnie i białe p:::.nto!le 
n'1 bos:;ch nogach. Twarz miał ogorzałą, przez co piegi 
st.::ły Si•:' jrsz~ze .wi~k-oze - każdy wiclko{;ci dziesiątki, 
cko!'a z n:)Sa złaziła. Zasta! Aleksego na sk'\':erku na prze 
ci'.'··ko :"~r:::idu. Pan ~wahi. tu cisz:J, a wokoło unosił się 
ostry zap:: -::h bia.ly::h kielichów kwiecia tytoniu_. Mło
dzicnkc z daleka przyglądał si~ Alcki:oemu· siedzącemP na 
k.1,·:~!! i niz miał 0:3.w.:igi pod::-jt:ć do niego. V./reszcie Pie„ 
1 ia pol:ona! ni;)śmiak>ść, zbliżył się i obi(1ł inżyniera. 

tD. c.. n.) . 


